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Mianowanie Rady regencyjnej.
sdrz Karol I. i cesarz WUhelin II. mia

nowali członkami rady regencyjnej w Kró
lestwie arcybiskupa Rakowskiego, Zdaisia- 
wa ks. Lubomirskiego i p. Józefa Ostrow
skiego. Za pierwszym tym realnym kro
kiem ku urzeczywistnieniu zapowiedzi z 5 
listopada, przedsięwziętym na podstawie 
patentu z 12 września, powinny pójść obe
cne  dalsze, tj. tworzenie władz rządowych 
polskich, a powinny pójść szybko, gdyż 
idzie o to, aby choć w części nadrobić czas 
stracony. Rok bowiem prawie upłynął bez 
mała nim państwowość polska znalazła 
swój pierwszy symbol istotny, tj. radę re
gencyjną, chociaż od początku było jasnem, 
żc społeczeństwo nie akceptuje tzw. tym
czasowej Rady Stanu i ciała tego, o atry- 
hucyach właściwie żadnych, nie może u- 
ważać za objaw woli, aby państwo polskie 
realizować.

Na kpgo spada odpowiedzialność za tę 
twłokę? — byłoby to może pytaniem w za
sadzie obojętmem, gdyż nic jej już z histo- 
ryi nie wymaże. Ale powtarzanie błędów 
byłoby metodą najgorszą i dla tego należy 
z naciskiem przestrzodz tych, którzy b łęd 
nie informowali czynniki decydujące o żą
daniach Polaków i w ten sposób na zwłokę 
pośrednio działali. Gdyby informacye ich 
były prawdziwe, wówczas w sferach miaro
dajnych nie byłoby wątpliwości, że tym
czasowa Rada Stanu została przez społe
czeństwo odrzuconą i ie  powinna jak naj
rychlej ustąpić miejsca jakiemuś ciału po
ważnemu, a wyposażonemu w rzeczywiste 
atrybucye władzy. Zamiast takich jasnych, 
ostro nakreślonych linij, które zgadzałyby 
się z istotnym stanem umysłów w Króle
stwie, część prasy odzwierciedlała w sobie 
niezrozumiale dla ogółu zadowolenie z Ra
dy Stanu, zadowolonae, które widocznie 
wprowadzało w błąd czynniki- d e c y d u ją c ą , 
gdyż było im przedstawiane za wyraz opi
nii powszechnej.

Długiego, jak widzimy, trzeba było cza
su, aby tę omyłkę usunąć i by przekonać, 
kogo należy, iż społeczeństwo polskie mo
że przyjąć władzę, nie jej pozory, a  zwłasz
cza, że nie pozwoli przemawiać takim prą
dom, które stanowią w jego łonie ledwie 
' wtraegalne atomy. Jeżeli dziś ustali się to 

eświadczenie, jeżeli zrozumie Bię, ie  nie 
żna rozstrzygać o społeczeństwie bez 

oh warstw politycznych, które wyrażają 
dziewięć dziesiątych ogółu — to zwłoka,

acz przydługa, nie poszła jednak na mamę, 
bo sfery miarodajne ocenią, jakim informa- 
cyoiń nie trzeba dawać na przyszłość po
słuchu, a może i ca informatorzy sami prze
staną narzucać swe usługi, tak  niepomyśl
nym kończące się rezultatem.

Trzeba więc oczekiwać, że pewne prądy 
Królestwa nie będą już nigdy z G-alicyi za
chęcane, aby władzę, wbrew woli powsze
chnej, „brały" — i by czyniły to dla tego, 
że w jakiejś książce napisano, iż władzę się 
„bierze" bez przyzwolenia rządzonych. 
Praktyka położyła żałosny kres temu pa
pierowemu jakubizmówi, który usiłowano 
stosować do Polski pod okupacyą. Zaś sta
nowisko społeczeństwa względem Rady re
gencyjnej będzie obecnie zależało od tego, 
jak szeroko potrafi ona wtoczyć krąg isto
tnej władzy i jaką treścią, wypełni formę 
swego istnienia. Władza zaczyna istnieć 
dopiero z tą  chwilą, gdy ustali swe atrybu
cye i gdy je wykonuje. Kryteryum to za
stosuje z pewnością Królestwo do przyszłe
go rządu polskiego, popierając go we 
wszystkich działaniach realnych, które bę
dą budowały państwowość polską w spo
sób celowy, zgodny z dzisiejszymi warun
kami, a z pamięcią o całokształcie kwestyi 
polskiej, która ma być rozwiązana w dzi
siejszej wojnie. Togo oczekuje społeczeń
stwo po Radzie regencyjnej, której skład 
daje rękojmię, że każdy krok naprzód bę
dzie przemyślany głęboko, z całeon poczu
ciem odpowiedzialności dziejowej, jaką na
kłada obecne* Polski położenie.

Naród nasz wyciągnął ze swych dotych
czasowych przejść wojenmo-politycznych 
niejedną , naukę. Zrozumiał przedewszyst- 
kiem, że trzeba mieć serce gorące, .lecz gło
wę zimną i że wszelkie zdarzenia trzeba 
brać nie tylko z entuzyazmem, o ile go bu
dzić mogą, ale dokładnie je badać co do re
alnego na przyszłość wpływu. Tak też 
przyjęło Królestwo patent wrześniowy i 
tak  przyłoży ręki do wszystkich celowych 
działań Rady regencyjnej, którym będzie 
towarzyszyć gorące życzenie ogółu, aby 
wyszły sprawie polskiej na prawdziwe do
bro i pożytek.

Wojnę obecną trzeba będzie w  historyi nazwać 
„oswobodziciclską*1. W szyscy kogoś oswobadza- 
ją. Wielki kniaź Mikołaj Mikołajewicz wyciągnął 
był miecz, aby oswobodzić Polskę i ubezpieczyć 
jej szczęście w wiekuistym związku z koroną Ro
manowów. Anglia x najczystszej miłości bije się o 
oswobodzenie Belgii. Włochy oewobadzają dla 
siebie słowiańską Dałmacyę i Tryeet. Cała koali-

oya obce oswobodzić „małe narody". Ale teraz | przechować. 6wiat bowiem, zdaniem Housto- 
przychodzi jeszcze jedno oswobodzenie — hors j na, jest zagrożony po wojnie straszliwą i dłu- 
ooncouis. Oto meklcmbursłd junkier graf Westarp | gą klęską głodową, która zamieni się w po

wszechną katastrofę. Przedewszyatkiem bę
dzie nią dotknięta Europa. Gdyby wojna 
miała się skończyć nawet dziś — mówił Hou- 

— i gdyby obszary uprawne w Europie 
zostały powiększone do najwyższych możli
wych granic, a żniwa prześcignęły wszystkie 
dotychczasowe rekordy, to i w takim nawet 
wypadku Stany Zjednoczone, jako mniej 
dotknięte klęską wojenną, Btaną wobec za
dania przyjścia z pomocą Europie, któro: bę 
dzle się wić w kurczach głodu. <po najmniej 
przez rok po wojnie, pomoc ta bedzie ko
nieczną, aby chociaż w części złagodzić nę
dzę europejską.

Óto są czekające nas perspektywy, do ja- 
ldeh doprowadziła długoletnia polityka 
zbrojeń, w których oszuści, rozpierając^ się 
na fotelach dyplomatów i mężów stanu, uka
zywali narodom najpewniejsze zabezpieczę-

które 'przygotowywały długo to rozwarte 
dzisiaj przed nami morze cierpień. Kor.

rzeszy

człowiek, pochodzący z kraju, w którym chwila 
wybuchu tej potężnej burzy, trzęsącej posadami 
świata, zastała skostniały w rozwoju wiek XVIII. 
s najautentyczniejszym w 3wiecie — absolutyz
mem, z kraju, obok którego be* śladu przepłynęły 
wszystkie porodowe bóle wielkioh Idei ludzkości, 
graf Westarp proklamował świeżo w Berlinie 
chęć „oswobodzenia kontynentu europejskiego 
od tyranii angielskiej", 

le g o  już doprawdy — za wiele. Km.
iLkimmiicgaagŁ wjMBag

6łM światowy po wojnie,
Ekonomiści, śledzący rozwój stosunków 

żywnościowych, coraz częściej zapowiadają, 
że klęska głodu, spowodowana długotrwałą 
wojną i obniżeniem wszędzie wytwórczości
rolnej na korzyść produlccyi armat, anmnicyi . .. . .
i innych narzędzi mordu, nie skończy się by-j nie ^Rjarodziejstw kultury. Zdziesiątkowana 
najmniej z chwilą zawarcia pokoju, przeci- i zfregenerowana głodem i chorobami ludz- 
wmie — głód powszechny wyątąpi po wojnie j kość będzie musiała po wojnie gruntownie 
w całej straszliwej grezie. i przewartościować utarte sądy o różnych

Świeżo ekonomista angielski i znany pi- mniej ^ib więcej historycznych wielkościach, 
sarz socyalistyczny Sidney W e b b  w wy
głoszonym w Londynie wykładzie publi
cznym o obecnej syluacyi żywnościowej wy 
stąpił przeciw popularnemu mniemaniu, po
dzielanemu także przez niektórych ludzi nau
ki, jakoby zniszczę::ic obecne, spowodowane 
wojną, dało się szybkę wyrównać. Pogląd ta- Warunki ekonomicznie urzędników i nau 
ki — utrzymuje Sidney Webb — mógł być ózycielstwa nigdy nie były dobre. Już 
trafnym w stosunku do dawnych wojen, ale przed wojną mówiło się częste -0 "kionieczno- 
nie dc dzisiejszej. Po okropnych zapasach te- ści oddłużenia tej warstwy, już wtedy pirzy- 
raźniejszych, które niszczącem działaniem z-narwał rządi niekiedy dodatki drożyźniame 
wniknęły do wszystkich możliwych dziedzin w krytycznych momentach, już wtedy za
życia, świat będzie na długo wyczerpany, i st&nawiamo się nad samaeyą stosunków naj- 
znużony, wyziębiony i wygłodzony. Nawet | biedniejszych wśród tej rzeszy niebogatych 
w razie najszybszego rozbrojenia będzie po np- suplemtów w szkołach średnich, 
wojnie panował brsk dostatecznej liczby ro-j Wojna, bogacąca tylko nielicznych nie 
botników, gdyż wojna wyniszczyła dotąd poprawiła też stosunków świata urzędnicze- 
dziesicć milionów nnjzerowszych ludzi w Eu- go. Ledwie zapobiegały kompletnej ruinie 
ropie, brak matcryałów i brak środków prze-1 wszystkich, pobierających stałe wynagro- 
wozowych, co sprowadzi za sobą nieuenron-' dzerńe przyznawane wśród wojny dodatki 
ne następstwo, iż świat długo będzie dotknię- drożyżndane, nie najszczególniejsze u urzę- 
ty brakiem dostatecznych zasobów żywności dników, mniejsze przecież w stosunku do 
i artykułów niezbędnego zapotrzebowania, płacy f stopy życiowej niż u robotników ! 
Katastrofalnych tych następstw już nio od- służby państwowej. Nie można się więc 
wrócić nie zdoła. U: żna by je co najwyżej dziwić nieustannym domaganiom się urzą- 
zredukować, a w tym celu musiałby b, 1 na- dników o poprawę • bytu; nie powinno się 
tychmiast zawarty pokój. zwłaszcza w kraju, który — jak nasz —

Sidney Webb jest przekonany, że nastęo- wogóle najwięcej ucierpiał przez wojnę. A 
stwem tej wojny będzie olbrzymi i powsze- nire można także lekceważyć ich stosunków 
chny przewuót socyalny. . życiowych, SKoro państwo — dotąd przy-

Z podobnymi horoskopami wystąpił rów- najmniej — nie może się bez nich obejść, 
nież w komisyi agrarnej kongresu Stanów i skoro sprawność całej machiny państwowej 
Zjednoczon. sekretarz amerykańskiego mi- nawet podczas wojny, gdzie z natury rae- 
nisterstwa rolnictwa H o u s t o n ,  który wy- czy wojsko i jego potrzeby wysuwają się 
kazał konieczność jakna.jdalej idącej oszczę- na pierwszy plan, nie w najmniejszym sto- 
dności w dziedzinie środków spożywczych. J pniu zależy od ich pracy, energii i dobrej 
Prezydent Stanów musi być wyposażony we ; woli ostatecznie. Czyż może się na to wszy- 
wszelkie pełnomocnictwa, aby w porozumie- stko zdobyć urzędnik przymierający naj
mu z m inisterstwem rolnictwa i minister- częściej wraz z rodziną głodem, nie mogą- 
stwem wojny podjąć energiczne kroki celem cy zdobyć opału na zimę ani kupić dla sie- 
zaoszczędzenia i przechowania na po wojnie bie i swoich cieplejszej odzieży czy spraiwić 
wszystkiego, co się tylko da zaoszczędzić i całego obuwia?

Nie jest przecie tajemnicą, że dziś pt-i> 
sya etała czy płaca wystarcza ledwie na ży
cie z dnia na dzień, że często dziwią się lu
dzie innej sfery, jak kupcy lub producenci 
wszelkiego autoramentu, nie mówiąc ju ż  o 
rzomieślnikach, którcy mogą swój zawód 
wykonywać, jak urzędnik niższych i śred- 
niioh rang potrafi wyżyć z pensyi .przy obe
cnej drożyźnie.

To też prawie równocześnie powstały w 
kliku centrach monarchii obok czy ponad 
dotychczasowemi organizacyami zawodowe- 
mi urzędników komitety wykonawcze albo 
delegacye dla najpilniejszych czy najbardziej 
piekących spraw ekonomicznych. Istnieją
cy od wielkiego Wiecu urzędniczego we 
Lwowie (z końcem maja b. r.) komitet wy
konawczy, poinformowany dokładnie o roz
paczliwym wobec nadchodzącej zimy poło
żeniu stanu urzędniczego i nauczycielstwa w 
kraju a zwłaszcza we Lwowie, gdzie niema 
nawet widoków na opal, a tern mniej nadziei 
na możność zakupu, kiedy go wreszcie wśród 
mrozu dostawią spekulanci, postanowił wy
słać do władz centralnych i parlamentu de- 
put&cyę z przedstawieniem sprawy i prośbą 
o zaradzeniu tej klęsce. Porozumiał się też z 
pokrewną Stałą delegacyą w Wiedniu, która 
miała 11 bm. przedstawić tym czynnikom 
postulaty ogółu urzędników austryackieh. Z 
inieyatywy Lwowa stanęły nadto jeszcze de
legacye z Pragi i Lincu. Lwowscy delegaci 
(pp. prof. Politechniki jako Prezes Delegacyi 
Magowski, sekretarz B. N. S. W. jako re- 
prozydent nauczycielstwa i Szczurkiewicz 
sekretarz S. Del. jako reprezentant innych u- 
rzędników państwowych) udali się do Koła 
Polskiego, skąd Eksc. Głąbiński podjął się 
prowadzić deputacyę do pp. prezyd. mini
strów i ministra skarbu. W deputacyi ucze
stniczyli popierając tern samem a także i sło
wnie, członkowie wszystkich innych wię
kszych klubów parlamentarnych, posłowie 
d‘Elyert, Cech, dr. Schubert, dr. Baxa, Hof
man v. Wellenhof, dr. Waber, Kraft i Jo : 
dok Fink.

Deputacya żądała przededszystkiem w y 
d a t n e g o  natychmiastowego z a s i ł k u  
n a  k u p n o  n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  
a r t y a u i ó w  przed zimą i p o d w - y ż s z e -  
n f a  d o d a t k u  drożyźnianego do 100% 
płacy. Ministrowie wskazywali na ciężkie 
położenie finansowe państwa, dawali się je
dnak przekonywać o racyi żądań i przyrzekli 
w końcu noddać te najpilniejsze postulaty ży
czliwej rozwadze Rady ministrów; posłowie 
zajęli się niemi szczerze i przedstawili już w 
subkomitec-ie Wydziału Izby dla spraw funk- 
cyonaryuszów państwowych.

Delegaci galicyjscy przedstawili te p o stu 
laty ogólno-urzędnicze a  nadto krajowe 
względnie lwowskie także p. ministrowi dla 
Galicji i rolnictwa, tudzież k o m p e te n tn y m  
szefom se k c y i w zg l. T eferen tom  w m in is ter 
stwach sk arb u , r o ln ic tw a , ro b ó t publicznych ', 
h an d lu  i odbyli d łu g ą  konferencyę'z prezy- 
dyum Koła Polskiego, które przyrzekło po
przeć przedstawione postulaty.

Sprawy nauczycielskie (reklamacye, do-

Ubiegło 41 lat od pierwszego walnego ze
brania Towarzystwa Naukowego w Toruniu, 
które fundusze i pracę' sWycłf członków 
przez ten długi przeciąg czasu poświęcało na 
wyświetlenie dziejów północnych rubieżv 
niszej ojezyzny. Obszar ten, który objęła 
h.alalność Towarzystwa, leżący tuż, obok 
Trwotnego państwa. Piastowskiego,' był 

Ti tegoż państwa niezmiernej doniosłości, 
1'o olwmrał mu drogę do morza, bez której 
żmlen organizm polityczny samodzielnego 
życia gospodarczego wieść nie może.

Za. czasów Rzeczypospolitej siedziała lu
dność polska nad Bałtykiem od jeziora Gar
dn;) nz po Królewiec, wprawdzie nad Zatoką 
Twc/.a dość przerzedzona; dziś stosunki sic 
nieco zmieniły, bo bezpośrednio ludność pol
ska siedzi nad morzem od Białogóry na pół
nocny zachód od Żarnowca cło Gdańska, na 
wschód od Gdańska^lo Elbląga już tylko Jo 
Nogatu zasiąg jej dochodzi, tu i ówdzie tę 
odnogę przekraczając. Na południe tej linii 
obszar polski, dla którego założono Towa
rzystwo Naukowo w Toruniu, rozszerza się 
od Koronowa aż do Ełku.

Największa liczba i nąjw.-tżuicjyzc z wy
dawnictw Towarzystwa odnoszą się do poli
tycznych dziejów tPg'\oh«z:-n!. najprzód dla 
i ego, żc dzieje polityczno są najważniejszą 
w iadomością z przeszłości każdego kraju, a 
po drugie, ponieważ główny założyciel To
warzystwa i aż do niedanucj śmierci jego 
główny pracownik, ks. dr. K u j o t był histo

rykiem zcaw odu. Badania dziejów Prus 
Królewskich, Książęcych i części Pomorza 
przed odrzański ego rozpoczęło Towarzystwo 
systematycznie, zakładając obok biblioteki 
Muzeum archeologiczne dla dziejów przed
historycznych. Pierwsze zabytki gromadził 
do tych zbiorów najpoważniejszy nasz ar- 

i cheolog starszej daty Godfryd O s s o w s k i ;  
jego wykopaliskom zawdzięcza muzeum cen-

I ne urny twarzowe. Ale ponieważ później za- 
j wodowego archeologa Towarzystwo w swem 
gronie nie miało, z cennych zbiorów nie było 

! komu korzystać, dopiero w ostatnich dzie- 
j siatkach łat członek Towarzystwa ks.
J  Ch m i e l e c k i  rozpoczął systematyczne 
! poszukiwania archeologiczne i napisał też z 
j tej dziedziny kilka cennych monografii.

Pierwotne dzieje ludności polskiej po obu 
brzegach dolnej Wisły osiadłej nie są zara
zem dziejami całej pierwotnej Polski, ponie
waż ani Pomorze, ani ziemie chełmińska, do
brzyńska i dalsze Mazowsze w skład państwa 
Piastowskiego w zaraniu jego bytowania nie 
wchodziły. Mają tu więc miejscowe siły 
wdzięczne pple pracy i badań samodzielnych, 
gdyż Ogólne dziejopisarstwo polskie szcze
gółami tych dzielnic nie zajmowało się. Je 
dnakże z tych czasów* brak prawie zupeł
nie bezpośrednich świadectw dziejowych, 
.jedynie najstarsze nazwy miejscowe rzuca
ją nieco światła na te czasy. Początki takich 
badań zawierają też Roczniki Towarzystwa; 
wymienię je.później, gdy będzie mowa'o pra
cach językowych.

^Skoro pierwsi Piastowie utworzyli w swej 
"W lelKOpolscc -— słusznie twierdził Caro, że

łacińskie Maior Polonia powinno było 
brzmieć po polsku: Starsza Polska — siiny 
ustrój państwowy, zwTÓcil się z całą siłą 
świeżego organizmu ku północy, a Mieszko 
I. zdobył Pomorze aż do Bałtyku, prawdopo
dobnie jeszcze przed zdobyciem Śląska i Ma
łopolski, czyli Młodszej Polski. Chrześcijań- 

, stwo rozszerzać się zaczęło na Pomorzu pra- 
jwdopodobnie zaraz po przyjęciu jego przez 
i Mieszka I. w roku 9G6, bo gdy w roku 997 
j  św. Wojciech pojechał do Gdańska a stamtąd 
na wschód, aby nawracać Prusaków, wię
ksza część ludności pomorskiej Jbyła bez wąt
pienia chrześcijańską. O pierwszej organiza- 
cyi kościelnej nad dolną Wisłą podaje do
kładne wiadomości ks. dr. Kujot w obszer
nej pracy: „Kto założył parafie w dzisiejszej 
dyecezyi chełmińskiej" (Rocznik z la t 1902—  
1905).
. Eomorzc odpadło od Polski jeszcze przed 
,lfj podziałem przez Bolesława Rrzywouste- 

.najdłużej bronili Piastowie posiadania 
Gdańska i okolicy, chcąc mieć wolny dostęp 
un morza, Gdy po śmierci Krzywoustego i 
Mazowsze stało się samodzielnem, sprowa
dził jeden z jego książąt nad Wisłę Krzyża'- 
ków a ci zaczęli się t a m  od roku 1230 na 
dobre usadawiać. Odtąd g łó w n em  źródłem 
do dziejów Prus Królewskich są pisma i do
kumenty zakonu krzyżackiego, zbadane od 
dawna przez dziejopisarzów niemieckich i 
polskich, tak, iż Towarzystwo Naukowe tyl
ko dwie-większe rozprawy z tego okresu w 
Rocznikach swych zamieściło. Pierwsza z 
niclt ks. dr. K u j o t a :  „Czternasty listo
pada r. 1808 w Pomorzu gdańskiom" (Ro-

;cznik na rok 1908) opisuje zdobycie Gdań
ska przez Krzyżaków. Krzyżacy odebrali 
tern zwycięstwem Polsce i żywiołowi polskie
mu główny klucz do Bałtyku, a jak wielkiej 
dla nich doniosłości było posiadanie Gdań
ska, wynika stąd, że teraz dopiero tj. w ro
ku 1809 cały zakon przeniósł się z Wenecyi 
do Prus i utworzył w Malborgu stolicę no
wego państwa.

Druga rozprawa ks. dr. Kujota zajmuje się 
wielką wojną w roku"1410, w którym zało
życiel dynastyi Jagiellonów wstrząsnął do 
posad państwem krzyżackiem, tale, iż nie tru
dno już było w drugim pokoju toruńskim 
znów otworzyć Polsce wolny oddech do mo
rza. Rozprawa: „Rok 1410“ (Rocznia z roku 
1910) której pierwsza część wyszła z pod 
pióra znanego historyka Antoniego Procha- 
ski, była najlepszą z prac, jakiemi cSPt Pm 
ska uczciła pięciowiebową rocznicę zwycię
stwa grunwaldzkiego. Dorobek historyczny 
Towarzystwa Naukowego, ktorego najwa
żniejsze prace odnoszą się do dziejów Prus 
Królewskich złączonych^ Polską Piastow
ską, potem pod samodzielnymi książętami, 
» końcu pod panowaniem krzyżackiem, jest 
znaczny, — ale dopiero najnowsze dzieło ks. 
Kujota „Dzieje Prus Królewskich" zebrało, 
wyniki tych prac w bogaty w szczegóły i z 
niepospolitą zdolnością wykończony obraz. 
Niedawno, już po śmierci autora wyszedł o- 
statni zeszyt tomu I., w którym historyk 
Prus doprowadzona została do r. 1809. Dzie
ło feo jiiż fLfun&ai raseśsranu zadziwia; pierw
szy tom zawiera tfcwiem 1278 stron wielkiej 
ósemki Chcąc ocenić treść jego. rrzebaby

napisać osobną rozprawę, — zaznaczę więc 
na tern miejscu tylko pokrótce, że tak szcze
gółowych i krytycznie na źródłach opartych 
dziejów nie posiada żadna z dzielnic dawniej
szej Rzeczypospolitej; z dzieła tego przez 
wiele dziesiątków lat będą mogli dziejopisa
rze polscy czerpać pełną ręką najwiarogo- 
dniejsze szczegóły, odnoszące się do nad
morskich dzierżaw dawnego państwa.

Ks. Dr Kujot umarł 5 grudnia* 1914. r.. nie 
dokończywszy swych „Dziejów Prus Króle
wskich". Jak  daleko opowiadanie tomu TT, 
który wydać ma ks. R z e w u s k i ,  sięgnie, 
nie. jest. m: wiadomo; kilka miesięcy 'przed 
śmiercią pisał mi autor, że znajduje się w 
„wirze polityki Jagiełły". Czy opuszczona 
przez gorliwego dziejopisarza niwa ojczysta 
na długo zalegnie ugorem?

Przez powrót Pomorza z Gdańskiem i 
ziem pruskich do Rzeczypospoltej, nabrał 
Gdańsk dla całej materyalnej kuitury poi 
skiej pierwszorzędnego znaczenia. W litera
turze często o nim mowa, rok rocznie każdy 
szlachcic, pan większej fortunki, o ile mo
żna, osobiście zawozi tam swe zboże i zaku
puje co dla domu potrzeba. O wyjazdach ta
kich Pasek pisze obs*rńiej, a Klonowi cz p .- 
święcił osobny poemat podróży wiślanej do 
Gdańska. Potoki złota z Flandryi, Holandyi, 
Anglii i krajów skandynawskich i ładowno 
statki przeróżnych wyrobów przemyslowy-di, 
które płynęły do PolVki, miały wa lny w • ( p 
i nie bogaciły Zakonu, ów wiódł odią-l T - 
mny żywot w Królewcu. Nie starczyło mu 
środków na zwabianie rycerstwa z zw hr. iu 
I jyyprawianie mu świetnych biesiad, z J.u5»
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datki drożyźniane dla suplentów, pratematy
kę) przedstawiono p. ministrowi oświaty, 
który najprawdopodobniej wkrótce osobiście 
będzie mógł w kraju zobaczyć warunki na
szej szkoły i nauczycielstwa, w prezydyum 
ministerstwa i u referentów.

,, 7  miasta.
OD REDAKCYI. Wszystkich naszych szano

wnych korespondentów i autorów nadsyłanych 
do „Głosu Narodu4 artykułów upraszamy .usil
nie o jaknajwiększą zwięzłość pisarską. Z kół 
naszych przyjaciół i czytelników otrzymujemy 
często uwagi o różnych bieżących kwestyach, 
[jęte w formę artykułów, z przeznaczeniem do0 p I M t e i  i m  W K H .

Dnia 18 i 19 bm. m  *ię odbyć .w Łodzi drutu- Niejednokrotnie przynoszą one cenne 
krajowy synod ewangśelick o-augsburslri w spo°trzeżenia lub oświetlenia ważnych spraw 
celu wydania opumi o swreżo opracowanym, publicznych i ehętni6 pragnęlibyśmy z nich ako- 
prfjekcT©^ nowego urządzenia kościoła e- rzystać, jednakże najczęściej staj" się to mcmo-

Ł a S m f  obejmującym S t  a S  nadmiernej objętości ręk pi-
roiskie. Projekt ten jest nową próhą zręez- J,ów’ niedostosowanej do rozmiarów pisma. Nie- 
ności pewnych anga&ów administracyjnych ł którzy autorowie nie orientują się ao tego sto- 
•— z których nafa hmenia powstał — w sto-jpnia w tem, co mosi a czcgc -nie znosi typ pi- 
sunku^ do uczuć narodowych Królestwa. Fma codsiennogo, że nadsyłają nam do dmku
Cho lzi nim o ważne i głęboko sięgające j broszury, lub rozprawy, które mogłyby zna. 
mowacy©, ktere w sumie składają się na F ■”  a ‘ J
z r e o r g a n i z o w a n i e  k o ś c i o ł a  e- 
w a n g i e l i c k i e g o  w P o l s c e  n a  
w z ó r  n i e m i e c k i  i w d u c b u  E l e 
ni i e o k  i m.  Językowi niomieckiemu ma

leźć pomieszezenio chyba w czasopismach mie
sięcznych. Nawał pracy redakcyjnej nie pozwa
la

chodzą z daru Arcybractoa Miłosierdzia, z gra* 
nitowych kul obronnych, służących niegdyś do 
staczania na .nieprzyjaciół, ułożono w piramidy. 
Dwie z tych kul otrzymano w darze od prof. 
,Witkowskiej, jedną- od Es. Ks. AugustyałiÓw,

nych' starah, celem zrealizowania w najkrótszym 
czasie tego postulatu.

Wszystkie te wnioski Koło jednomyślnie 
uchwaliło. W. K.

ZNOWU BRAK CHLEBA. Miejskie Biuro
Przy tej sposobności kierownictwo odnowienia aprowizacyjne podaje niniejszc-m do publicznej 
Wawelu zwraca się z uprzejmą prośoa do j wiadomości, że z powodu spóźnienia transpor- 
wszystl ich posiadaczy starych fragmentów ^a- tów mąki, wydało piekarzom tut. potrzebne Ho
rn „i, ^   ̂ ^  m^ |  dc -ęyypjg^ chlebfc na dzień 17 b. m.mtennych, nadających się do dakoimcyl dal- 
soej części ogrodów, wazony, figury, płasko
rzeźby, kule i t. p., aby zechcieli conieść o 
tem kierownictwu odnowienia Zamku as. Wa
welu.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po
wtarza scena miejska arcydzieło komedyowfl 
J. Blizióskiego „Pana Dsmazego**, który od 
inauguraeyi bieżącego sezonn cieszy się stałem 
powodzeniem, dzięki koncertowej gnu pp. Rot
ter, r zaolióskiej, Knmfa.skiej, DrżewiecMęj, 
ZelweroT/ieza, Feldmanna i Noskowskiego. Ju
tro „Tamten“ z p. Węgierką-w rok głównej, W 
piątek „Nowa Dejani.a" J. Słowackiego.

1917 r. dopiero we wtorek 16 b. m. 1917 popo
łudniu wobec czego naiety się liczyć z tą 
ewentualnością, te wydawanie ełdebi. w dniu 
17 b. m. 1917 w niektórych plekamiacł wsku
tek togo dozna opóźnienia.

Czy nie znajdzie się u nas wreszcie kboŁ, kto- 
by umiał przypilnować, aby miasto nie głodo
wało? Biedny ten Rrakówl Wszędzie cłuob jest 
i na czas, u nas tylko zawsze są jakieś niepo
rządki.

ZIEMNIAKI DLA PRODUCENTÓW LUE ICH 
KREWNYCH ZAMIESZKAŁYCH POZA MIEJ
SCEM PRODUKCYI ZIEMNIAKÓW. Biuro pra
sowe c. k. Namiestnictwa donosi: Celem urno-Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj „Piękna ______

Helena" z pp. Miłowską, Millerem, Lslowiczem żliwieoia producentom zamieszkałym poza 
nam metylko skracac takich rękopisów w no- j w partyach głównych; Jutro doskonała komedya . miejsfiem produkcyi ziemniaków zaopatrzenia 
sumieniu z autorami, ale nawet czytać ich i LA; Bissona „Pawie piórka" z pp. Urbanowicz, - sicbie i sw/ch rodzin w ziemniaki własnego zbio-

^ . ̂ P cy Iu0^ '  yyłączność w obrzę-: w reCTn ae;e musimy na.d nimf odrazu przecho-1 BBińską, Schmidem, Czarnowskim i Kuc '- jn i ,  wydal k iij. Urząd gosp. następujące rozpo- 
dach kowzelnych. O l - r o w ^ e  posad pa-. * „ J L ,  ’skim. W piątek ..K s^ n iczk a_ czasza" . U & e n ie : ^
stogów, zastrzeżone dotv ' ■ - o#g£jn sta-tu- ęorządku. Jeśli nadesłany artykuł ma
tom kościelnym dla Polsi ' v - • -•'O-i-gdynio być przeczytany przez referenta redakcyjnego
dla obywateli Królestwa Polskiego, ma być i ewentualnie zużytkowany, nie może absolutnie 
dostępne tekże dla Niemców z Rzeszy. Inne przekraczać 150 wierszy druku i orosimy mocno
_ ^pfryrrmr44 mr f t?tti eęmim i t ip r iin l-n  _

Z UNIW PRSYTETU. P. Aleksander Słapa, j Za zrzeczeniem się wtaglęanto ściągnięciem 
rodem z Krakowa, otrzymał w uniwersytecie ty -t Ha kontroli soożycia ziemniaków należy
T _  - . t  - 1 1  t  _ 1_*  - j .  / i  O t r ł n i m  4-<1 / \ n  a M  ^  -  ,  ,

wydawać: 1 . producentowi zamieszkałemu po-Jagiełlońskim stopień doktora filozofii. 
KONCERTY SZWARCENSTEIN\ NA OPIE- za miejscem produkcyi, tudzież osobom należą

cym do jego gospodarstwa domowego, pośwlad-„.oiOrmy4* idą w tym -amyii kier iku. wszystkich autorów, aby we własnym interesie,; KĘ LEGIONOWĄ. Znany dobrze na tutejszymi
rcmiewaz oarftzo znaczna -nększosc e- _ interesie snrawy która chcą omó- gruncie prof. Zygmunt Szwarcen stein będzie | cienia.transportowo* na przewć* racmniakew do

waiigic-ikow, stale zamieszkałych w Króle- a _ akze< w inter sie sprawy, którą chcą omó Koncertom* w Krakowie na rzecz wysokości 2C O kg. dla samego p rod u cen t. I n»J.
o Pijacy 1 moj„ .okwoteie wybitni 1 w.c, zernrie i zas osowa się o powyższej nor- Legionowej. Cel, na jaki koncertuje bliższej jego rodziny (małżonek, dtoled, rodzice),

zaslr ejn Ch>̂  a*ele po .SKiej społeczności, my. Przy sposobności zaznaczamy -  co uwido- Szwarceństein powinien pociągnąć publiczność zaś po 150 kg. dla innych osób pozostających
a n« V ‘ v  27X11137 np.yyar- CzI);one jest zresztą stale w nagłówku dzienni- naszą. Oddaje on bowiem dochód na rzecz Opie- 'z producentem we wspóinem gospodarstwie do-
szaw.-a.a-, lorą pona-no z lorowowyaam y ^  — .0 rójł îiisów niezakwalifikowanych do ki Legionowej i przyczynia się do zaopatrzenia ■ mowom; 2. nicnależącym do gospodarstwa do-
{! “mk m r iir l? -  dmku, Redakcya nie może ani przechowywać, ubogiego skarbu naszych- chorych, superarbi. j mc wogo preducen ta krewnym jego « linii wstę.

y ywan e p . . , jak np. gun a , . , , . , . . .. trcnranycfa legionistów, oraz zasobu niewielkie- fpnej i zstępnej (rodzice, dziadkowie, dzieci,
zyum mnema Eeya w Warszawie), przeto .ani odstać pocztą, gdyż jedno-i drugie kumpli- sto} ^  d tyi ifh ,m t  , fLukow i.) tedzież w Unii bocznej pterwwego
projekt, wykoncmiowaąy przez jakiegoś u- kowałoby i tak już bardzo skomplikowaną, a ro(izj-71. Kiedy koncert odbędzie s'ię definit ^  ! stopnia (rodzeństwo), poświadczenia tra m p *  
rzędowego patryotę, jest, £wywistym i gro- w obecnych wurenkach podwójnie uciążliwą n;,e, doniosą afisze. kow e n.a przewóz ziemniaków do wysokości
z n.ym zamach cm na polskie o  o naro io-, ^  ̂  rodakcyj-ną> , PRn F. EMIL SAUER, jeden z najświetniej-1150 kg. dla każdej osoby nalecącej do giospo.
nT ' zio Sn  sTuLJ ARCYKSLĄŻĘ KAROL STEFAN bawił .wcż^iszydh piańistów doby współczesnej, którego po- j darstwa domowego powyższych krewny* pro-
dilnpr-n tróremn noto W  irż w ęoddnach popołudniowych w naszem mie- jawienie się na naszej estradzie koncertowej dudenta. Powyższe poświadazonia transportowe
7  OT,rTn-r -oro ?P7 V’- -iLobrerl «<*»• inneml był w Centrali odbudowy budzi zawsze zrozumiałe zainteresowanie, re- wy iawać będzie Filia woj. Zakładu obrotu ab*.

^  1 - y  ^  Czystej: gdzie zaszc-zycił rorrei Puentuje chlebne tradycye szkoły Lisz-a, kto-
Dolskie dla ireh  co ro  niemiecku nHf rozu- Wił m£!-'f>ra Karola bar. Dlaiihcreesky^go, p o -,r°g° był jeszcze osobistym uczniem, ^akc wy- 
S e ia . - c u -  CZT,n, 0^ chał samochodem do ?/ywca. ' j chowanek konserwatoryum w Moskwie, załoio-

Zanoczatkowina akcva reoro-nniz,re-:nn SOCZYSTOŚĆ UNIWERSYTECKA. W s a l i  'nfgo przez Mikołaja Rubinsterea, u którego pjtf 
*nntvka cip 7e o inówc7vm wykładowej kliniki okulistycznej zjawił się bierał ranką, zasłynął Sauer zarówno z inter- .
ępotyka ̂  się ze _ s. nu owczym o p o r e m . . w „Ułudnie nrordktor Dr Kostanecki pretacyl arcydzieł kU ocznych, jak i kompo- nosi: P. namiestnik gen.-pułkownik hr. Huyn w
p o l s k i c h  g m i n  e w a n ? i o l i c k i r k  d, ipkJ  wydziału lekarskiego Dr Godlewski i *y<& nowszych, stad i Chopin i Schuman i towarzystwie adiutanta rotmistrza hr. Schaaf-

s s n a s s s l S ? ie n ^ r e“ t ó  -  ^  - 7 « < * - ;  i S ? : 3 2 ' S ? 2 z
edyrufi noi
Na li-:zmem zebraniu-;

zych Tiianistów doby współczesnej, którego po- j darstwa domowego powyższych krewny* pro- 
ifltradzie koncoru
zainteresowanie, re- wy awać będzie Filia woj. Zakładu obrotu ibę=.

żem w Krakowie ul. Radziwiłłowska 8 *

2 Pcdski I ze ŚwfataL 
PODRÓŻ P. NAMIESTNIKA. „Gaz. lw.“ dd-

ied^nie dolskim wła i dania loP-dry okulistyki w ręce Dra Kazimie-i Sauer rozporządza i subtemem, miękiem ude- naoczn^o p-zekonanJa się o rozmiarach nd- 
moz© przy^ug,, a jedynie xt skim wła- , ;  „ii oddania katedry = raeniem i poezyą interpretaeyl i tetiniczną siłą uczenia spowodowanego pożarem. P. namiest-

 JJa Jr̂ mruam »3nra„,nJ T  B‘SllWrin i, ‘ n t ^  ^mitowi udzielał wyiaśnioń nainifiismi katastro.dzom pańatwowyTii. 
w a r s z a w
augsburskiej,

Wffwyia. Na li-czjĘęm ^  ^ ekan  DrGo-! i techniką passażową. Lee* n i e t y l k o  ! nfitowi udziela! wyjaśnień na miej-cu k a^ ro -
s k i e j  gminy ewamgiebcko-1 ■ ,, ,T . , . . a- lako intor iretator zacbowuiaey wiernie linie 7̂ kierownik starostwa radca namiestnictwa

j, odbytem w celu wyboru_ dale- ! £ * * *  on C*“e p h ^ Ł  ł Ł i i  zwiedzO p. na^estnlkea+ów na sruiod krainww m suW  w rda *4 0- ' bwourar’-. -yjny wykład: „O zadaniach oktdisty- j dzieła, słynie Sa»er, równe stanowisko ma ui '*epk|ew *L Naetępnie 
^  O T e S  W l  ^  sity wr70ku;. Wsłyecy rebrani U tte . ^ o m p o z y t o r .  Niektóre * n g h ^ J
n S o , S S j i A  ^ k ^ t e - ^ ^ t y m i  okbwfcaari ^odoęk-ewaii yrelegrotowi bardziej efektowne, znajdują rię w programie
gium L  rozwaioińu projektu -wirdo no z a ^  ^  -  ^  ^ -xnp»madaź « ^ _ l ^ r^ . :. k r a k o w s ^
Łem niliw r do ra .y jeńa. co zg ran i zana-
próbowali przez num.^ed;,rybio o k ^ k i  REKLAMACYn nO^SKOWE. dział woj-

dwie wojenne kuchnie, pr.eznaczone dla Inteli- 
gencyi i sfer rohotnirzych. Ze Stryja jjojcchał 
p namiestnik do Drohobycza, gdzie w imaehu

Z KRAK. KOŁA TÓW. NAUCZ. SZKÓć' Prazeaa Ra*y P- »*• Zw*
WYŻSZYCH. Dn. 13 b. m. odby>o krak. Koło 'm  Towarzystwa na-ft-owogo „Ga-

llcya" p. Chłapowskiego. Następnie udał się p. 
namDstnis do Borysławia, aby stwierdzić nao-

, obywatel zifun dotydorzas udzielowe, a ograniczone we Lwowie i podania do wiadomości całonl ów czn“  Węski pożaru, który w jednym•w. o-Dywate] złem-. j . . « . . ■ . ,  . ______z ostateieh tygodni zniszczył cnaozną fiość bu-
noL architekt F ra n -t c 0  0 0  czasu le n ie n ia  wojskowe wygasną o ukazaniu się świeżo w drul u nowej pragma- j  ^ eszkalnvch>

T udwik ReuzJereki, ? 7 draem, do ktorego zobowiąreib-rau do służby tyk  naurz T-oełskreĵ  w języku p o ł s ^ ,  wy^to- CENZURA LWOWSKA A TTROCZYSTOSa
p r /r m 's lo v  e r /^ °  ^  ®dzK^0Iie, tak , ze każdy    TT-  T“" ♦ 1

Gmina warszawska w y b iła  nadepnie d o - ; « a g i B t r a t ; :  kt mr Auje: Według ą n ą -  pojedzenie w V * U a m i e s t o i k  i  o Borysławia, aby stwierdzić n a£
legatów na s^nod w 1 ><-zbie sześciu. Wybra- _-dzema c. k. maiiKterstwa o remy krajowej mu i wyj •*  ra saeregu pi ąd gło . ĆTnifl FAfmiortr Trlnoln trtArwr ttt

ni zostaTi wyla^mie r>y 
ski bar. Stani '-1 ,/ U-.-re 
Ciszek lób-op. a-lwd-ą* 
fabrykant Julian Urund-^
Gustaw ‘T-Tartens, ad o1-*      . . , . . . . ; 0łcr Bmu,
Jodvny kandydat n k ^ - U  War- J;”=tęjmym jo  termmie, do którego był zwoi- łach sred eh . Prelegent ^  ^  ^  łW«>&eh,
szawska gr-.uur o n a r .g a i - ^  k ^ i f m t o - ; J  5I^ - eh^i... jako ogniwa w catoto toztoteeraa m te . . ^  ^  ^
wała w im  sposób d. L.il-uśe, ie  jest p o ^ k ą 5 WypKkowo aenroido nmsterst-wa na _w„ m^ćzno-prayisodniczego, w y te a łn a ie d h u M  7 V ™ *
i polska obce pozostać. T rAf , °. zwolmarna, ego praedmrotu m oki>w szkole £ * * * > £ *  i Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO. Dzienniki Iwo-

Za kijka dai doniemy rf-. w jaki sposób tylko najdaiej do 25 Tm jierndra tez wady p l a n u w s k i e  donoo.ą: R.dcs Wydziału kraj. Kareł
-in* r 1 TiOi&niz taltw m/wsi hw. nrz#rł.n i«57MP rajtp T>nanAfrv aa .tBMM 2UU1-   . , . 7. . J .*

terminowo sil doc. Urn Jag. Dr Antoni Korczyński odczyt I , .n *ł- ITew m , ' i i m  v  . . .  . . .  i i -  - t - • . „ , „ ; KOsCTj SZKOWSKIE. Mowy przedstawicieli ró-kRreP Rui snbe. • ^^huony będzie mmwt bezwa. unkowo w dum p. t. „lamie uwagp s s s o c a m  chemfi w szko- , t  ^  ^  , „ -LczystoŚciach Ko-

wypowie się o projekcie synod, zwołany do 
\odzi. * °r.

K R O N I K A .
W ułód słońca o godz. 6.67 r. 
Zachód „ ,  *15 w.
Dtagość <Lila godz. 10 ul 42. 
Najsił. ciepłota 8.5, najw. 13 i .  
Prognoza: Pjgoda.

tych je Iną opisuje Mickiewicz w „Konradzie

do tego ostatniego t mninu zgłoszone przez 
pracodawców w t.ut. magistracie z tem wyra- 
Łnem nadmienieniem, te opóźnienie terminu na
znaczonego na 25 bm. uczjuailoby prośbę boz- 
sknteczą.

7.arazen zr-ządziło nrinisteretwo, te próśby 
wspĘaMtiaiiyełi osób (t. j. -ennisoy o zwolnij- 
nyelh) o pozostawanie ich na stanowiska cy- 
wflwem aż do ru-a t rrygniecia prdrń o dadtza 
zwuluiema, ■wno^zo:  ̂ być mogą takie tyłfco do 
£5 października 1°17 roku w magistracie, 
a magistrat jest uprawniony uwzględniać je i u- 
dzielać tego rc-dzaju zezwoleń najdalej po 
dzień 1  stycznia i '.*!> r.

W-iiesione do magistratu pruśby o poeoAa-

Kncłiarskl, długoletni ws1- ' iracownik wielu

^ s s s n *  s r f c s s Ł  ”£ s s ;  w sr  r  r “r-. . , ,, ,, , ,  ku. Również w stan spoczynku przeszli: radcaprzygołow ima referatów na ogólno-naaozyciel- , ,
ski *z iazd. która słe na odbyć z noozatkiem r Wyiimłu P- Abgarewioz i radca1918 poozątaiem r. Wy(Mam krŁj> ^  Władysław Żeńczak.

Po tycfe rAerataćh przeć ■dawR i nusa^bud _ COFNIĘTY ZAKAZ OuCHODi,. 1 n
imieniem zastępców nanezydełi p»«Ł Weic* tj&gtoff komenderujący 1L kwo wn. a*em pe»-
ner w n iósł, który brzmi: Zważywszy, ił przy * ^ 5  w SzozetUe, sżydał d. 7 i>. m : ,,N a za- 
niedawirej regula-cyi dodatku drożyźnianegc sadzie § 9 b. ustawy o staffie oblężenia żaka- 
powtórnie zastwcy uan-zycieli tek moralnie, *«j? w interesie bez.pi-ra.eństwa piĄIiozcegu, 
jak } materyalnie pokrzywdzeni zostali, a to w jąwezy o szap wierdzy Świnoujścia, pu- 
przen zaliczenie ich do kategoryi sług i wo- cznyc o o w ku uczczeniu 1 0 0 -tnej 
źnych państwowych, Koło Krakowskie Tow. różnicy Kościuszki . Zakaz ten odnosiłby si<$ 
Naucz. Szkół WyiszveL żwraca się do Zarządu .całego obszaru H korpusu, obejmującego 
Bł. we Lw, me, aby'najśpiewniej i najencrgicz- także północną część Fozn^kiegm  WoSec te-

Wallaarodzie" za t rakło też pienię łzy na da- wionie terminowo da*wcbCKiB zwolnionych osób : niej starał się poczynić .kreki n miarodajnych R° ;^d.6n - Komitetów obchodu odwołał nroczy-
Ł f  ̂ ły cŁ  po upływie terminu 25 M U e n d k . U 17 r. b - ' cenników, ąby w wymiarae dodabku drożyźnia. Jo tó  i zażalbnfenf do ktecłeraa.

ielnio w zastaw których peźaiej  nie zwra- dą załatwiane odmownie; gdyż magistrat do u- nego zastępcy nauczy ieli i rckół średnićn o uni- wstępnego oni _
5 . i „-i *  ____ ----------------------- - - :  : ^  Im r-lnnnm  i ot nrintn „ i O.- i .-„1 TT d akcyi „K m . rOZŁ

wanie
dzielnie .. v ___
caj. izieUania zezwoleń cPa usp immanej kategoryi

Do historyi czasów polskich gromadzi To- osób sie bpdńp v<lęcej uprawniou vm. 
warzyatwo tBmiisŁ io d o p ito  mahsnyały, mia- 2 e względu na znaczną liczbę zwolnionych 
no wicie w swych ^Fontes", których cc-o- czasowo pcspolrtaków t  Miski termin  ̂ostate
cznie obok męznikł pruhv wychodzi 7©azyt. cziiy należy zgołszenia nowy* podań i erwen- 
Pierwssa cztery teszy tr.. zawierające „ANizy- tnalr-ie prośby o pozostawienie : a  stanowisku 
tacye ł idenpa włocławskiego i pomorskiego cy^-iln. m wnieść ir najbliższych dniach. 
RozraiewskiegD w roku 1583*‘ opracował k s . : 6 B(?HóD KOŚCIUSZKOWSKI W „CZYTEL-
Kujot, w p ią tk a  nmi-eiL tł Stanisław K ę- N] POI- ZW. N. KŚT.“ W s* o tę  dn. 20 paź- 
t r z y ń s k i  „Taryfy podatkowe ziem pru*! dziranika e godz. 4 oabędsie tię obchód T. F.o- 
skich z r. 1682“, a ks. Kujot trzy „Wielkie-1 ścinszki w „Gzytehri Połsk. Związku NIew. kat.'** 
rze Wiejskie z początku 17_stulecia“. Od • ul. Ernepańska L 5, orar pierwszy inaugaracyj-

wersyteckiem wj kształceniu i stopniu nićki.-dy 
akadenrickim przeniesieni zostali do innej kate
goryi należącej się W  z tytułu soołecznego sta
nowiska, odpowiedzialności, wykształcenia i

sam Komitet doniósł ro- 
odwołując uwe poprze

dnie rriadomtenfs, że obchód odbędzie się. Wi
docznie zażalenie odniosło skutek i poleconć 
znieść noprzednie rozporządzenie.

nobotów. Koło żąda od Zarządu g l zdania spra-!. ZLAGODZE?IIE V YPOKU. N n noaf^eniu 
wy z zabiegów tych w jak naikrótszyni czasie", komisyi praejśi-iowej T. Rady ntar.n, odby- 

‘Ponadto przedłożył wnioski Kołu nrot. Roz>- ^  12 b. m.. komisarz ces -niemiecki za
maranowie-: a) Wobeą tego, te już czwarty rok ** generał-guberaator warszawski
w bezprzykładny sposób nomhncye są za wie- Jod-zS wyrok w sprawie skazanych ;,irz£»  
szone, a nadanie szczupłej liczby posad prowl- wojenny pp. Wandy D»rehoff-Ozamocldej, 
zorrcznych nie odpowiada w zupełności znacz- Zofi! Czejkowsldej, Zofii Krakowskiej I Elżble- 
nej liczbie długo, zwłaszcza w niektórych dzie- ty Welfkowicz, zamieniając karę dwóch lat chr

spraw dotyczących stróżów, robotników i służby 
domowej.

-LINO OPIEKA (Zielone, 17 \ W sobotę, niedzie
lę i poniedziałek wyświetla kino Oipcka' ser>7.acvj- 
ny. dramat seryi Worlda wzięty ze stosunków ro
syjskiej ochrany „Koliieta o żółtym naszpoicic* 
z najlepszą artystką Klarą Kimbałl Yong w R ó
wnej roli. Ponadto wesoła komedya z L-Cncjm- 
chem“ i najnowsze zd jęcia z placu boju. Muz ci a 
wojskowa. Cały dochód przeznaczony na, inwali
dów wojmnycL.

NEKROT.OGIA.
f  A d a m  N a ł ę c z  P i e t r a s z k i e w i c z ,  

We Lwowie zmarł — jak jut donieśliśmy — ś, 
p. Adam Nałęcz Pietraszkiewicz, em. generai- 
majoir w 55 roku życia. S. p. zmarły uczęszcza! 
do szkół średnich w Krakowie, a po zdaniu ma
tury wstąpił na wyom- prawniczy Uoiw. Jag., 
gdy nieprzeparte powołanie pociągnęło go do 
służby wojskowej. Wstąpił zatem do kawale
ryjskiej szkoły wojskowej w Maehrisch-Weiss- 
kirehen, którą świetnie ukończył i przeszedł
szy stosunkowo dość szybko różne stopnie ofi- 
cerskie, został przyjęty do Akademii wojsko
wej, którą opuścił z rangą kapitana sztabu. —* 
W czasach późniejszych przebywał w Tarnowie 
jako oficer sztabowy, nastęj nie mianowany 
szefom sztabu gon. w Przemyślu za czasów gen 
Galgotzego. Na tem stanowisku odznaczony 
został międ-.v innemi za znakomite prowadzi 
nie manewrów. Przed dwoma laty wskutek 
choroby przeszedł w stan spoczynku, a usunąw- 
« y  zię w zacisnę, poświęcił się rolnictwu, obej- 
mująo w dzierżawę majątek Stawczany. W  o- 
■tatmah latach był proponowany na generał- 
tr beraatora Lublina, jak. o toż był jednym z kan
dydatów na stanowisko namiestnika Galicy 1 
W życiu pubłiezELem wyróżniał się ś. p. gen. Pie* 
trasłzkiewio* prawym charakterem i szlachetno
ścią serca. Przedwczesną 'śmierć spowodował 
wypadek, jakiemu uległ ś. p. zmarły. Oto w 
czasie ja*dy poclągimn, nagle wypadł z wozu 
1 dostał się pod kom, które zdruzgotały mu obie 
nogi. Przewieziony następnie do szpitala garni
zonowego, niebr.wem życie zakończyL Oniero. 
0 0  żoną Stanisław  ̂ a Wiśni' wavJch oraz syna 
ł córkę,

W Jordanowi* zmu* I p. Adam B e J r e r g  
prezez tamtejszego dokoła1*,

Repertuar I Programy 
Teatrów na stronicy 4»ej.

Biuletyn flustro-węgiersku
Wtoded, Ł 17 bm. 1917. 

U E S ę d o t ^ ą  o jg ia u n a ją  d a  1 0  h m ,  -.
WsdkMłnł! tdhadsk! te«n .

Z  s a a z e j  a t e o n y  n i e m ą  n i c z e g o  ut d o c l ł p  
s i e n k .

Wloaki ierear _ ^
Na płaskowyżu Bainslzzn—Sw1 fjfacKa roz2 

biły się pojedyncze włoskie uderzenia. Na 
Monte San Gabriele podsuwanie się naprzód 
nfeprzi jpereisktei oddzfałów zostało udarem 
otnloda w walce na ręczne granaty.

Szcł sztabu generalnego.

szóstego zeszytu następują Wizytacye Au- nv odczyt w  tym sezonie. Na prehępmta Wy- dżinach krządzonych a ukwabFikowaiiych żklcK° więsiema na więzienie zwykłe, 
drzeja°Olszowskiego, biskupa chełmińskiego dział zaoro-H Dra Augusta Sokołowskiego. — kandydatów, Koło krak. Tow. N. S. W. zu ra-:
i poioeTańsłdego \  la t 1667—72" wydane Wstęp dla członków i wprowadzony* przez ; ca się do Zarządu gł„ aby podjął na nowo re Zawiadomienia I komunikaty,
przez ks. C z a p l ę .  Tenże autor wydał w nich gośd. jswej strony energiczne kroki u v: i posłów w  „CZYTELNI KSIĘŻY" (plac MaryackiS,
dalszych zeszytu* „Podręcznik do historyi ODNOWIENIE WAWELU. Kierownictwo re- celem poprawy nauczycielskiego bv n przez za- n  } si„ jebr-uie zwyczajne w ozwar-
i urządzeń kościelnych na Pomrrzu, napisa- ‘tauracyi Zamku na Wawelu konrmikujb nam :.upewnienie należnego stanowiska, a to preez te i 1 8  b 0  yoda 8  wieczór Ks. Lu
ny przez przeora-kartuskiego Schwengla w W przeciągu ubiegłych dw ó* miesięcy prze-: ua,-szersze i sprawiedliwo na*m e posad sta- Ąfyjjj Kas nyk  mówj} na temat: „Orga.
'roku 1749“. '  j prowadzono roboty około uporządkowania wa, łych w najkfijtszym czasie; b) wobec tego. że ^ „  katolickie v, Krakowie". Zarząd mpm.

N ie  p o d o b m a  tu  w y m ie n ić  wszystkich prac łów Wawelu od strony Wisły; zburwmo blanki j siły/nauczycielskie w naszych szkołach śre- sza CMOin> OTi c  hczrj udział, 
naukowych z dziedziny hretoryi, wspomnę | wymurowane przez wojskowość w połowie dnich przez wuinę zostały mocno u izczuplone, pj>sieDZENIE R.\PY DEPARTAMENTU 0- 
,więc tylko jeszcze rozprawę K r o t o s k i  e- AiN w„ odsłaniając w ten spo=ób rozległy wi- a ciągh przeglądy i powołania uniemożliwia- PIEKI odbędzie się w lokali Mepanamentu (uL 
gto* św ięty Stanisław biskup krakowski w dok na miasto, Kopiec Kośi inszki, Bn-hmy, Wi- ją należyte fungowanie państwowych instytu- Gołębia 20 I p.’, w niedziele dnia 21 października 
ńwietle historyografii nowoiytndj*h ks. C z a- słę i Skaftę wyrów-ano teren i ustewiuno rvi szkolnych, a nauc^cie^w u^ote romą
p l e w f l k i e g o  „Wykaz ofieyałów gdań- ławy z bloków granitowych i z po za tałych materyamą, Koło «rak. 1. N. 8. W. zważywszy, 0rai uchwalenie Statutu dla Stoirar
skioh i pomorskich od 1467— 1 i kg. prof. po restauracyi fasad ozdobnych obdasznic tr te tylko równomienie, trwałe ! stałe uznanie nyszenia opieki legionowej.
F i i a ł k a  O archidvakomch romoreki-h i wajiienia. Utworzył się w ten sjmsób teren spa- reklamacyl czy zwolnienia od służby w pospo- ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ KATOLICKICH

A  ^  .  men, * * * * * *
I dniem dzKiejszym został otwarty dla publicz- naszego szkolnictwa, zwraca się do Zarządu gł. ^  bm. o rodź. a po poŁ w lokalu pny uL Zwie- 

IDokończenie nastąpi). łnoścL Wazony kamienne, zdobiące murv, po-Jo poczynienie ze swej strony odpowiednich usil-^rzynieckicj L t  j  JLrakowie, t: eel]) w^^nych

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 17 bir. 1917 .̂ 

Urzędowo donoszą dn. 16 bm-

Zachodni teren:
We Flandryl była wczoraj czynność arty«i 

leryi taką samą jak w dniach poprzednici. 
Większych walk piechoty ni* byhi. Na wtektt: 
miejscach, także 1 w Artea; t odparto natarć 
cte wywiadowcze Anglików.

Grupa wojska uioraieckLgo następcy tro*̂  
nu; Walka artyleryi była znów przez ułłjj 
dzień ożywioną na północny-wschód od 
Soissons. Również koło Craoi oe wzmogła sięj 
walkr artyleryi podczas nowych daremnydś 
ataków Francuzów na rowy, któreśmy nie* 
dawro tc~a zdcbvlł aa pćłroo od młyna 
Vaudere. K3ka potycsdr oddział a r wyrto? 
dowczych miało dla nas pomyślny przebieg^ 
Na zaehód od Soloper przywiedli sascy gro* 
nu!ye.zy, zaś na zaekód od Mozy oddziały 
sztunaows bawarskie, włąfcwą Hez»ę ,ieńcówj 
1 kilka karabinów maszynowych ze stanowi-  ̂
ska Irancuskiego. Czynność ogniow: nĄ
(roncia północnym przed Verdun byłą; 
bardzie' ożywioną niż w ostatnich dniach.

Wschodni teren.
Wojska v,akząc«. na wyspie Ozyłtt pod woJ 

dzą generała niecnoty von Katbena aawla- 
dnęły wczoraj w zupełność! główna częścią 
wyspy. Na półwyspie Swerbt, wybiegającym 
ku południowi odcfcpe wojski rosyjskie sta
wia ! j jeszcze zacięty opór. Ciężkie baterye 
nadbrzeżne zostały zmuszone przez ogień 
naszych okrętów do milczenie Ku wscho
dniemu wybrzeżu naciśnięte talr silnie na 
nieprzyjaciela, że tylko części jego oddzia
łów zdołały uratownć alę przez tamę prowa
dzącą do Moon. Podcras went o przyczółek: 
mostowy w Orrłosay na wschodnim krańcu, 
wyspy Ozylii nasze siły zbrojne morskie 
współdziałały swym OfnietL skutecznie. Do-| 
tąd nalłciTMi więcej niż 2400 jeńców, leci 
ttczba len podwyższy się po ujęciu rozprój 
zrnyct łołnjerzj aieprzyjaóleWuch. P ł



fr- S A R Ó D U "  z d n ia  lW a M ^ e r n i J u  I W

tychczaą wpadło 30 dział, 21 karabinów ma
szynowych, kilka samolotów 1 wiele wozów 
w rqc« naszych wojsk lądowych, które przy 
znakomkem współdziałaniu części floty po
zostających pod wodzą wiceadm. Sehnudta, 
w ciągu czterech doi wypełniły główną 
część swego zadaula. W zatoce Ryskiej ob- 
u u ilih B j  wyspy Rtnncc i Arbe.

Na wschodnim froncie lądowym nie byle 
wiiMiąpirych wydarzeń

Frorrl macedoćski. Na równinie nad Stro
mą pozostawili Bułgarzy 'Anglikom kilka 
saejeeoweóeL

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny btałetyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. Wolff 

Flandryi silna czynność 
walk płeełboty nie było.

Na półwyspie Sworbę postępy. Dostawio
no dakzych lltłO jeńców. Zreztą, na wscho
dzie nic ważnego.

wieczorem: We
artyleryi dotąd

•wwJidWI

zniesienia ich jak I ekspozytur rolniczych. 
Wniosek odnośny przyjęto 33 głosami prze
ciw 4.

Skonstatowania stosunku głosów domaga
li się posłowie konserwatywni.

Przyjęto następnie wniosek pos. W i t o 
s a  by usunięto komendy rejonowe do koń
ca października. Za wnioskiem oddano 27 
głosów.

Pos. Rubenbauej fffostow ał wiadomość 
jakoby się on kiedykolwiek oświadczył za 
utrzymaniem komend rejonowych.

Sprawę języka na kolejach przyjęto bez 
dyskusyi wobec oświadczenia rządu, że stan 
pierwotny został przywrócony.

Obszernie omawiano sprawę usunięcia z 
Galicyi urzędników cudzoziemców. Koło 
przyjęło wniosek pos. Dęmbskiego, by urzę
dników tych bezwarunkowo do końca roku 
z Galicyi usunięto, podobnyż wniosek pos. 
Wróbla, dalej wniosek pos. Moraczewskiego 
dotyczący poborów urzędników kolejowych 
w okręgaeh wojennych. Zauważyć . należy, 
że kolejarze galicyjscy jeśli pełnią służbę po
za miejscem właściwego zamieszkania otrzy
mują połowę tyeh dyet, jakie pobierają obcy 
urzędnicy, przydzieleni do służby w Galicyi. 
Uchwalono dalej wniosek pos. Moraczew
skiego domagający się zniesienia zarządze
nia mm. kolei i skarbu co do wypowiedze
nia posad urzędnikom i robotnikom z dniem 
15 września 1914 r. Przyjęto ró^wież trzy 
wnioski pos. W i t o s a  o: 1. naniesienie
płac robotnikom kolejowym, 2. usunięcie ob
cokrajowych ahłsierzy od pełnienia służby 
na kolejach w GaHeyi, a zastąpienie ich Po
lakami i Rusin a mi. 8. zwolnienie ludności od 
udręczeń wywofaaych teraźniejszym syste
mem rocku kolejowere.

Pod koniec posiedzenia wicepre®. bar. 
G o e t z  poruszył sprawo, która jutro bę
dzie przedmiotem uchwał w komisyi niety
kalności poselskiej, mianowicie jakie star 
twwisko zajmie Koło co do żądania Cze
chów w sprawie uznani a'naruszenie niety
kalności poselskiej u posłów pozbawionych 
mandatów wyrokami sądowymi. Sprawę tę 
podniósł pos. Goetz. bo <Łrisiaj w czasie o- 
brad Izby premier dr. SewRer zaprosił prę
ży dynm Koła na konferencyę w tej spra
wie. Brali w miej udział poa. Głablńsld,, 
Goetz, Zieleniewski i Daszyński. Oświad
czyli oan premierowi, że Koło niezawodnie 

odrzncśłofcy wwnrfcn eseskiego, chyba.

Koło polskie a rząd.
Wiedeń. (Telefonem). Pod przewodni

ctwem pos. K ę d z i o r a  obradowało dzisiaj 
Koło Polskie, dyskutując kolejno poszczegól
ne punkty odpowiedzi rządowej na posta
wione postulaty. Pos. D ł u g o s z  i T e r t d l  
prosili, aby sprawy gospodarne wyłączyć z 
dyskusyi xż do wyniku obrad komisyi gospo
darczej, rolniczej i miejskiej, które odbędą 
jutro swe posiedzenia. Pos. Z a r a ń s k i  
zwrócił uwago na przedłożenie, węglowe, któ-» 
rego wniesienie zapowiedział rząd. Jak  wia
domo dr. Seidler w swej mowie programowej 
■zapowiedział to przedłożenie, które dotyczy 
żywotnych interesów naszego kraju. Pos.
Zarański na poifetawie informacyi otrzyma
nych od tutw. Homara, stwierdził, że przed
łożenie nie otrzymało jeszcze przedwstępnej 
sankcji, ale właśnie ze względu na donio
słość sprawy należy z ministrem odbyć kon
ferencję nie tylko pTzy udziale przed stawi- 
eieli Koła, ale takie i reprezentantów Wy- 
Szfsla krajowego. Min. H o m a n zgodzi się 
na tę konferencyę, k tóra odbędzie się_w 
przyszłym tygodniu. W tej sprawie chodziło 
by o to, aby kraj uwolnić od finansowych 
trudności i ciężkich warunków. N a l e ż y  
o b o w i ą z e k  w i e r c e n i a  o g r a n i 
c z y ć  do  m n i e j s z y c h  r o z m i a r ó w ,  
niż odnosi się do prywatnych przedsiębior
ców. Kraj jako nabywca terenów węglo
wych jest w tej sprawie silnie interesowany.
Chodzi także o powiększenie dla kraju pól 
górniczych. Ra konferencyę tę zostali dele
gowani posłowie Zarański, Zieleniewski, Ko- 
liszer, Angennan, Długosz, Diamand i Ser- 
watowskL

Następnie przeszło Koło do sprawy powo
łania m m ie łh * a  cywilaogn. Mówcy, któ
rzy przemawiali, prawie jednogłośnie o- 
świadczyli, że z góry odrzucić należy wszel
kie alternatywy, ktatehy osłabiały główne 

Kota. Uchwcbmo wniosek pos. dra 
Słąbińsłdego, że Koło domaga się nowi na
c j i  eamiefcioifc? cywiiMeo 1 ale wdaje się w 
żadne Łomłninacjn proponowane pracz rząd.

W dyskusji nad żądaniem! by w urzędach 
centralnych odpowiednie byli reprezentowa
ni urzędnicy Polacy, przemawiali pos. T e r- 
t  i 1 i hr. S k a r b e k .  Pos. T e r t  i 1 przy
pomniał, że swego czasu istniała w Kole pod 

^czewodnictwem pos. Kozłowskiego specjal
na kom isja dla spraw urzędników przy wła
dzach centralnych-Należałoby tę k o m isje 'njn i zijy posłów po referacie posła D o g a  
reaktywować i ona powinna przeglądnąć,- ja-131 e r i w sprawie uchodźczej.

botniczych, że odbierano im wszelką mol- 
ność swobodnego poruszania się i uczciwe
go zarobku. Będzie jeszcze sposobność po
mówienia o systemie barakowym. Owemu 
człowiekowi, który wymyślił ten system nie 
można zazdrościć. Będzie on odpowiadaj 
przód Bogiem i państwem za t y s i ą c e  
z ł a m a n y c h  e g z y s t e n c y i ,  będzie 
odpowiadał za to, że tysiące obywateli, któ
rzy przybyli jako lojaM  obywatele, ponie
waż me chćleil się oddać do dyspozycji 
wrogowi, a l b o  p o m a r ł o  a l b o  w r ó c i 
ł o  z n i e d o w i e r z a n i e m  d l a  p a ń 
s t w a  i u r z ę d n i k ó w .

Za ministrów Hohenlohego i Schwarze- 
naua wiele naprawiono, ale podanie, które 
mówca dnia 24 października 1916 wystoso
wał do ministra spraw wewnętrznych, a w 
którem zaznaczył, że w obozach uchodź
czych wbrew zamiarom rządu centralnego w 
istocie panuje samowola policyjna, dotych
czas pozostało bez odpowiedzi. Potem u- 
chwaliła I«ba ustawę, za którą uchodźcy za
wsze będą jej wdzięczni. Gdyby ustawę tę 
wykonano, to może uniknęłoby się tych zajść 
w Wagnie. Izba uchwaliła też szereg rezolu- 
cyi, ale ustawa nie znalazła łaski w obliczu 
łzby panów, a rezolueye przeważnie do dziś 
rt*  zostały załatwione. Obecnie minister 
spraw wewnętrznych, co witamy z najwię- 
kszem uznaniem i wdzięcznością, o b i e c a ł  
u s u n ą ć  s a m o w o l ę  p o l i c y j n ą ,  ale 
nie da się powetować to, co nagrzeszono 
przez całe lata na tem polu. Niechaj rząd 
chociaż późno skłoni się do zadość uc^mie- 
nia, jakie kom isja w swoich wnioskach pro
ponuje. To zadośćuczynienie winno się owym 
t y s i ą c o m  n a  c m e n t a r z a c h  b a r a- 
k o w y  eY, a także powadze i honorowi pań
stwa i administracji austryaękiej. Rezolueye 
proponowane przez komisje nie są bynaj
mniej wypływem jakiejś mściwości, nie są 
pewnego rodzaju wyprawą karną przeciw 
organom, któro w dawniejszym czasie zawi
niły, gdyż koimŚBya nie eh ciałfa, obarczać obe
cnego ministra i sprawozdawcę nadmienieroi 
zadaniami i trudnościami, lecz zawierają one 
tylko to, co każdy w sercu swojem uzna za 
słuszne. i

Jako trzeci mówca poseł Fajdut. 
t i  ubolewał, że w miarodajnych kołach nie 
zawsze spotyka się należytą ocenę położe
nie uchodźców. Posłowie włoscy wdzięczni

■ l ■ '-OŁ- u -limu
sprawy1 można zakończyć wyrazem Szczere
go współczucia z biedną matką. Minister o- 
inawiał następnie sprawę uchodźczą wogó- 
le i  przedstawił na jakie trudności napotyka 
rząd przy przestrzeganiu Interesów uchodź
ców tak, aby intereea wnętrza kraju na tem 
nie cierpiały. Trudne to zadanie można speł
nić tylko wtedy jeżeH powołani przedrtawi- 
ciela kraju i powołani przedstawiciele u- 
ehodiców w wspólnej pracy w swoim, zakre
sie wpływali będą na uchodźców w tym du
chu, aby wprawdzie domagali się swoich peł
nych praw, ale zarazem nie dążyli do korzy
ści takich, które nakładają na kraj niezno
śne ciężary. Obywatelom zaś w głębi kraju 
należy uprzytomnić jak nieszczęśliwymi są 
uchodźcy mimo wszelkich korzyści, jakich 
doznają. Minister progi w  końcu, aby uzna
no dobrą wolę rządu i pamiętano o tem, ie  
wszechwładna wojna, krępuje na każdym 
kroku i, że nie podobna na tem polu poczy
nić zarządzeń, któreby wszystkicn zadowo
liły.

Zaraa po przemówieniu ministra. To- 
ggenbuiga rozległy się z galery? głośne o- 
krzyki jednej z osób obecnych na gałeryi.

Wiceprezydent U d r z a  1 wezwał gospo
darzy, aby uczynili co do nich należy i 
przerwał posiedzenie.

Po podjęciu posiedzenia przemawiał pos. 
R a u c h .

Wiedeń. B. Kor. Po mowie ministra T o- 
g g e n b u r g a  jedna z osób, będących na 
gałeryi poczęła wołać głośno do posłów. 
Wiceprezydent Udrza! wezwał gospodarzy, 
by uczynili, co do nich należy. Po podjęciu 
posiedzenia p. R a u c h  polemizuje z wywo
dami p. Einspumera, przeciwstawiając jego 
mowie mowę ministra spraw wewnętszn., 
w której okazał serce i zrozumienie dla po
trzeb uchodźców, za co mu się należy od 
wszystkich uchodźców podziękowanie. Mó
wca przypomina, że nie tylko rękodzielni
kom zakazywano wykonywania rękodzieła, 
ale nawet adwokatom zakazywano wyko 
nywamia ich zawodu. W niektórych prowin- 
cyach niektórzy w so k o  postawieni urzą- 
dnicy ausfcryaeey formalnie prowadzą agi
tację  przeciw uchodźcom. Do nich należy 
radca dworu Roth przy rządzie krajowym 
w Opawie. Pizy końcu przemówienia p: 
Raueha przyszło do wymiany słów między 
nim a p. Mnehłwertemi p. Einsnirmerem P.

niemieckich’ do icE krewnych. Mówcą ńjty 
potępia tych żołnierzy i oficerów, którzy, 
działali pod przymusem uczuć ludzkich, lecal 
ponieważ nadawcą posyłek jest komenda 
niemiecka, a odbiorcą władza niemieck 
trzeba do rządu zwrócić się z upomnienie 
by w tej sprawie poczyni! rządowi 
cklemu poważne przedstawienia. Sprawa 
nie cierpi -zwłoki Przemawiał jeszcze 
Freiealer I Kraft, poczerń obrady pjzerwa

ZAJŚCIE W IZBIE.
Wiedeń. (Telefonem). Po mowfe min. Tog 

genburga zerwał się na gałeryi kapitan Ruj 
dolf Haudi, przydzielony do magazynów 
Wiedniu i zawołał: Ceearz powiedział 
zawrzeć pokój. Posłowie powmnf obrada 
nad sprawą sądów rozjemczych. Powinni 
przestać zajmować się głupstwami Ludnośdl 
pragnie pokoju! Gdy podszedł do niego dy*j 
rektor kancelaryi Izby i wezwał go do cpusz| 
czenla sali, zawołał: W rowach strzeleckich 
giną tysiące, a wy ta zajmujecie się takimi: 
drobiazgami!

Zajście to spowodowało przerwę w posie| 
dzeniu.

N A D E S Ł A N E .

„Z*™  . T 1 są ministrowi spraw wewnętrznych za jego ^ T w s r e f e c t e  rezolucji. rezedstac
"  s ą d z e n i a .  Mówca omawia t a s z e - T ? ' k E T I r f M  J ?na zostanie w jp.yśl prononowanego rozpi 
sani a nowych, wyborów uznr-ęłniaiącycit.

Po dłuższej dysŁatsyi', przy ozem omawia
no  obszernie Bprawę Burzivo’a. prayje- 
be wniosek pos. dr. M a rk a ., by jutro przed 
posiedzeniem Komisji dla nietykalności po
selskiej zebrała sie kom isja parlamentarna 
Koła wraa z polskimi człońkami isoinisyi i 
zadecydowała o stanowisku Koła.

W końcu imieniem stronnictwa ludowea'0  

pois. Witos przedłożył -następującą rezo- 
tacyę:

Ze wzgłfłfo. że od ełiwiii. kiedv Koło Pol- 
słrie piv.edlożvło ministeTyirm dr. Scidlera 
n akiiieabęd u i e isze potrzeby kraju do zasno- 
kojenia,- mimo, że kraj wraidiiie się w naj
większej potrzebie, rząd zadość im nie u- 
rTytiił, przjrrzeeaecie dane w wstatniei chwi
li nie dale re^o^ii je™r> społnienia.. Webec 
te jo  Voło PcfebJe ni-ś»^cza, że za łetiae- 
tew g ło so w a ć  n łe  b eń z le .

Dvskitsva nad tran wnioski om odroczo
na została do jutra.

Obrady Izby poselskiej.
Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posiedze-

gółpwo
Wagna

stosunki W obozie uchodźców w 
i oświadcza w końcu, że ostaieeziie 

rozwiązanie sprawy uchodźców prajuniesie 
zawiircie pokoju, któr&go wszystkie ludy z 
utęsknieniem oczekują, pokoju do którego 
inicjatywę dał Papież Benedykt, a które
go tak energicznie domaga się na.sz miody 
Monarcha, dbający o dobro swoich ludów.

Pos. E i n s p i n n e r  oświadcza, że każ
dy kto zsta stosunki w Wagna osądza spra
wozdanie koimsyi uchodźczej jako pertyj- 
oa i jednostronne. Smutne zajścia wogóle 
nie byłyby frię -wydarzyły, gdyby nie podjir- 
dzano młodzieży od szeregu miesięcy. Po
słowie Bugatto i Pittomi dali fałszywe 
f»wedstawienie sprawy, dopatrując się w 
zajściąeb wybuchu niezadowolenia wobec 
adminuKtraoyi, pod czem należy rozumieć u- 
rzędińków niemieckich i styryjskich. Mów
ca polemizuje^ ze sprawozdaniem praedsta- 
wśenem komisyi pj®ez mężów' zaufania, 
gdyż zaniedbali oni i radu z^badania v z ą -  
dzed obozu, zaopatrywania uchodźców i

wionej przez komisyę ucnodźcza 
Po mowie p. Sfcrauehera przemawiał p. hr. 

L a s o c k i ,  który przypomina ssargi pol
skich uchodźców, pomieszczanych swojego 
czasu w Wagna. Mimo kilkakrotnych podań 
ze strony mówcy i interpelacji, by winnych 
pociągnąć do odpowiedzialności, dotąd nic 
nie uczyniono. W Choceniu w lutym 1910 
wybuchła epidemia tyfusu piamistego. Przy 
zafrządzeniach wydanych ku zwalczaniu tej 
epidentn postępowano w sposób ciężko o- 
brażający wstyd niewieści. Epidemia trwa
ła półtora roku. Zarząd sanitarny był niedo
stateczny, czego dowodem są orzeczenia 
rzeczoznawców. Późną jesienią w r. 1916 
wysłano polakach uchodźców w okolicę gór
ską o ostrym klimacie. Umieszczono ich w 
nędznych kwaterach masowych. Żandarmi 
traktowali ich kolbami i ooełga&iL Nikogo 
nie pociągnięto do odpowriedzialności. Mó
wca krytykuje ostro stosunki pod wzglę
dem administracyjnym i sanitamrm, panu
jące na stac ji przeglądowej w Węgierskim

stosunków mieszkaniowych. W  końcu s ta - ! HradyszozŁ Najbardziej charakterystyczne 
wia mówca rezohicve. wzywającą rząd, a- śmiertelności. Przyznać należy, że
by zdał izbie sprawowanie o zajściach W ; prawie od roku, specjalnie w ostatiacb 

j  Wagna po zakończeniu postępowania są- j  miesiącach stosunki znacznie ssę _ poprawi-

Z dniem 20 b. m. w sobotę rozpoczynt. 
codziennis

koncertować-
w  restauracyi L LEWICKIE®

Rynek L. 19

kwktet unmnzff
l-sze skrzypcs obją< p . Schiisaler, człooeL 

dawnego zespołu pro*. K opystyiskiagob
Repertuaru nutowego dostarczył pre_ Kepystyisid
Początek koncertu o godz. 8, koniec o godz l i 1/* 

w nocy. 2171

Stanisława Poprawska
udziela lekcyi gry na fortepianie.

Zgłoszenia od g 1—5, uL Boneroweka I. 14, U p,"

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody współcaucia. okazane* 

nam z  powodu śmierci ukochanego Syna i Bratft 
naszego ś. p. Stanisława Orpełn-BroaJkawskie-,
go, a mianowicie Przawieleonemu Duchowień-t 
stwu, 00. Jezuitom, od których doznaliśmy ty.] 
le serca i dobroci; Ochotniczemu Pogotowiu Ra-' 
tunk owemu za. koleżeńskie .^zniesienie zwłok *! 
gór; Kolegom Zmarłego, oraz wszystkim Przy-': 
jaciołom i Znajomym za oddanie Mu ostatniej1 
posługi i za tak liczne dowody przyjaźni, ły.1 
czliwości i wspóczucia w naszem wielkiem nie*; 
szczęściu, składamy najserdeczniejsze „Bóg caĘ 
płaćl“.
Julia ze Siabłewskich Bromkowskn a córkami,.

Zakopane.
-------------------------------------------------------------------------

Uczestnik banaeryl proM najuprzejmiej wwyd
stkich, którzy robili zdjęcia fotograficzne pod
czas obchodu Kościuszkowskiego w Krakowie,’ 
o łaskawe bezinteresowne dostarczenie fotograf 
fil w celu rozdania włościanom, biorącym udział 
w banderyi 

Łaskawie ofiarowywane fotografie należy’ 
gkłaćać u stróża, uL Szpitalna nr. 46, dla W. T«j 
Ofiarodawcom serdecznie z góry dziękuję.

Pos. H a 1 b a n oświadczył:
Nasza monarchia, może się tem szczyeić 

że obeszła się z obywatelami państw nie-

niż to się działo gdzieindziej, natomiast 
własna Jedność była narażoną na niewymo
wne wprost udręczenia i braki, którym zai-

kie ubytJd nastąpiły i którafoy sformułowała 
konkretnie życzenia Koła pod tym wzglę
dem. Wniosek ten przyjęto i do komisyi wy- __ ______
brano pos. ks. Lubomirskiego, Ryehliką. jprzyjocielśiHĆh o wiele bardziej po ludzku 
Tertna, Angermana, Wysockiego, Dembskie- - - ■
go, Marka i Wróbla.

Hr. S k a r b e k  przypomniał, ie  przy ka- 
fdoj zmianie rządu i przy każdem prowizo- 
ryum budżetowem domaga się Koło od rzą
du mianowania dostatecznej liczby urzędni
ków Polaków w mini s tery ach. Każdy rząd 
obiecuje z tem zastrzeżeniem: „o ile znajdą 
się odpowiednie siły**. Wskutek tego zastrze
żenia, rząd nie wypełnia swych obietnic, 
gdyż od rsąda aależy, aby ■anać czy są od
powiednie siły czy też nie. Gdyby Koło to 
zastrzeżenie, ubliżające stanowi urzędnicze
mu polskiemu akceptowało, to przy nastę- 
pneoa proiwtoryma znowu będzie musiało 
ten postulat ponawiać jako niespełniony.
Postawił więc wniosek: Koło przyjmuje do 
iriTŁomoici irijżeczed e rządu xa*ritnowa- 
aia odeow M niej Stzńy u>wądmków Pola- 
kew, nie mm* w w h e  a r tn eźeaS«

w  najdą odpowiednie a3ty“. Koło 
•twierdza, će siły w kraju się
zsajduja i s*eleźć się nrrssa.

ICn. dr. T w a r d o w s k i  wskazał, że no- 
Tninacyi urzędników polskich dokonuje się 
drogą na min. Galicyjskie. Utworzenie spe
cja lnej komisyi wita minister s uznaniem i 
wdzięczny jej będzie za pomoc- Pos. W r ó 
b e l  przy tej sposobności przypomniał jak 
usuwa się urzędników wy4sa»ch Polaków, 
gdy mają zostać szefami departamentu, aby 
zrobić miejsce dla Niemców.

Wybrano następnie komisyę kolejową w 
skład której weszli posłowie: Głąbióski, Wró
bel, Moraczewski, Osuchowski, Zieleniewski 
i Koliszer.

Długą dyskusję wywołała następnie 
s p r a w a  k o m e n d  r e j o n o w y c h .
Przemawiali pos.: K ę d z i o r ,  W i t o s ,  R u- 
b e n b a u o r  i D e m b s k i .  Ten ostatni 
wskazał, że komendy rejonowe powodują 
zamieszanie w administraeyi i domagał się

(dowego.
j Minister spraw wewnętrznych T o g g e n  
b u r g  stwierdza wobec wywodów p. Ein- 
spmnera, że wogóle ifft byłe mowy o prze
winieniu, któregokolwiek z urzędników. \ 
Z wdzięcznością przyjmuje mówca do wia- 

(domości, że wszyscy mówcy z uznaniem pod- 
i noszą dobrą wolę zarzadu obozów zwłaszcza 
; w Wagnie. O olwzach barakowych można 

ste można było zapobiedz nie czyniąc ujmy j wątpienia mieć różne zdania, jednakże 
potrzebom wojny. Mówca poróy/nywał po- urządzenia, które w tyeh obozach zosiawi- 
stępcwanie w Austryi z postępowaniem w jy UZnane ra dobrodziejstwo dla ludności nie 
Prusiech. Nie wstyĄcono się tam nigdy to - , można byio w innej formie wprowadzić w 
go, że obszary giąnięzno były nararone^ » a ;żyde tak, jak to się stało w obozach bara-jl

się

, ly. Ziuw; widocznie bardziej łudzicie zansb.
_ I tiywania, lepszą intencję i lepszą opiekę 

ze strony ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Dobra wola ministra i referentów nie 
wiele się. jednak przydadzą- ieżeli me nastą
pi reforma w  niższych instancjach, których 
organy dópusznzały się jaskrawych nadu
żyć a które należy pociągnąć do surowej 
odpowiedzialności Naturalnie trzeba, by 
wedle możności damo także odwkodowamie 
4vm, którzy szkodę ponieśli. Raa zerwać 
należy ze systemem samowoli i bezprawia. 
Ludziom pomieesczonyii! w b«rakarn trze- 

jba r^zywróeić swobodę ra-h:i. Niestety 
Istnieją jeszcze ciągle liarakl inłeroowa- 

a obywatele Królestwa » i-
rsaeJkwi ludzkich zarz^kreń Monarchy

jazdu wynieść się ze stron rodzinnych, a ;Wagna-‘ MlnDter ooisuje'ztóJfca w W aran i n"0 Ra z twch Mówca io-
nawet z góry wyznaczono miejsca, do kto- ’ że żandarm skutkiem rzucenia ka-;m3£-a * 0- ]nuZi *  Tn? i] sziecne-
rych uchodźey mają się udawać. B edny, mion i and znalazł się w przymitso wem poło 
pogląd panujący w Austryi d ot wt, wadzi, do i żeni u i sądził, że może użyć broni. Bardzo 
tego, ż e g d y j t i ż - ' '  ’

w r ó t ,  z ’ obszarów uchodźczych zrołńć 
t a j e m u i e ę  p a ń s t w o w ą  i powstrzy 
mać uchodźców oo styczności z hojnością 
cywilua. W ten sposób udało eię z m y l i ć  
n a  k i l k a  t y g o d n i  w n ę t r z e  k r a j u ,  
dopiąć do tego krótkowzrocznego i krótko
terminowego celu. DraesRtki tysięey oby- 
wsReli musiało p r z y p ł a c i ć  t o  ol 
b r z y m  i e m i o f i a r a m i ,  na tle których 
wyrosła później kweN.ya uchodźcza. Wła
dze nie TrtaJy wskazówek rozpowszechnia
no pogłoski wprost śmiechu warto. Zamie
niano ewakuowany oh z osobami noli tycz
nie po Hraanemi, dlatego jaku jedni jak i 
drudzy byli wykluczeni od wszelkiego sty
kania eie * osiadłą ludnością. Udoskonnle- 
oi em tego ni urn chińskiego był system ba- 
raJkowy. Ludność musiała uważać to zam
knięcie za dowód, że uważa się tych ludzi 
za p o l i t y c z n i e  n i e p e w n y c h ,  bo  
ludność codziennie była świadkiem wszel
kich  ̂ zarządzeń wyjątkowych przeciw u- 
chodżcom, że odmawiano im książeczek ro

nię chtc.iiec. Co do tego Izba może mieć tyl
ko jeden glos żalu. Ale i tego biednego żan
darma należy żałować, któremu stało się to 
nieszczęście. Bezwarunkowo muszę odeprzeć 
zarzuty podniesione dziś przeciw żandarmo
wi, który ńie zamierzał nic innego, jak tylko 
spełnić obowiązek. Śledztwo wyjaśni stan 
rzeezy i stanie się 7 pewnością, co się ma 
stać jeżeli ktokolwiek nie wypełnił swej po
winności, albo ją wypełnił niecałkowicie. J e 
żeliby się okazało, że żandarm zbyt pocho
pnie użył broni, to wtenczas biedak ów 
poniesie następstwa tego. Wszyscy możemy 
stwierdzić, że niema niczyjego przewinienia 
chyba'po stronie tych, których nie można 
brać powaz.nie, bo nie są jeszcze poczytal
ni, mianowicie dzieci. Minister przedstawia 
zarządzenia mające na celu usunięcie kar 
dyscyplinarnych w obozach. Minister za
strzega sobie, że ewentualnie nowe fakty, 
które mogłyby rzucić światło na tę sprawę, 
poda na podstawie urzędowego materyału do 
wiadomości Izby. Dzisiejsze _ roztrząsanie

tnych intencji Gaworzą. TMśyehmiHJłt wypu 
sączono z obozów i zezwolono im na powrót 
do ojczyzny. Z powodu zajścia w Wagna 
wyraża mówca uchodźcom oohi dniowym i 
ich przedstawicielem iak najżywsze wsnół 
czucie i życzy im, by równie szybko wrócili 
do ojczyzny, jak to  u Polaków po większej 
części już się ataJo.
Po mowach pos. P i t t o n i e g o .  B u g a t -  

t y  i L a g i  n i i  wniosek pos. Eisninnera od
rzucono 100 głosami przeciw 71. Rezolucję 
komisyi przyjęto. Na tem porządek dzienny 
został wyczerpany. Posłowie Scbuerff, Kraft 
i Wedrą wręczyli naglące zapytanie do mini
stra Hoefera w sprawie obsyłania targu au- 
stryackiego wieprzowina i słoniną węgier
ską. Po odpowiedzi min. Hnefera. który o- 
świadczył że w najbliższych dniach podjęte 
zostaną rokowania z Węgrami w sprawie 
rozdziału żywności, po:. L  5 e b e r m a n 
wskazał na brak żywności w Przemyślu.

Rząd winien nauczyć się od władz niemie
ckich, jak się zaopatruje ludność w środki 
żywności. Mówca przytacza następnie szereg 
wypadków, że w wozach, jadących dc Nie
miec przez Galicyę, a których zawartość 
deklarowano jako amunicję, skonstatowano 
setki pakietów, zawierających środki żywno
ści, nadawanych j>rzez żołnierzy i oficerów,

PIEKARNIA EUROPEJSKA
(dawniej Stefana Starka)

Kraków, «ł Koe^tMw ktsga L 2 Ł

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Scać 
nowną P. T. Publiczność, it objąłem w poda^
danie

Piekarnię EBropejską
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu 
twojego znakomitego pieczywa. Na tej więc
drodze ośmielam się zawiadomić Szam P T. 
Publiczność, ii przyjmuję w p i s y  na  n o w e  
l e g i t y m a c j e  poboru ehleba wypieku w 
mojej piekarni — oraz proszę uprzejmie o ła
skawe z as zezy cenie mnie swym odbiorem chie
fa — a mojem iaś usiłnem staraniem będzie 
w zupełności zadowolić mych Szan. P. T. Jd- 
biorców, dobrym i zdrowym wypiekiem chleoa.

P olecając się łaskawej pamięci Szan. P. T.
• Publiczności, kreślę się t  poważaniem

Antoni Tatarki, właściciel piekarni.

Wybór nowel Indowych:
Edmund Zecboner „Wałkowe kochanie1', 

Gebethner i Sp. Kraków 1917. C •  n a 8 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy“. Z przed* 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner t Sp, 
Kraków 1909. C e n a 1 K 50 haL

W A C Ł A W A  G R A B I A N S K I  E G O

P I E K Ł O
( S Z K I C U  Z WOJNY).

Przed m osleir,. — P ie ląc . — Jedna noc. 
a w ię ly  B oże, św ię ty  m ocu r  — Pan i p ies. — 
P rzestępca. — Stajenka B etlejem ska. — Matki.. — 

Jjmierć — Szpica.
Cena koran  3*50.

Do nabycia w e  w szy stk ich  księgarniach .

Adm inistracja „Głosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

w ysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
i należytości.
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Repertuar teatru im. J.Słcwccklege. 
C z w a r te k :  .T am ten".
P i ą t e k :  .N ow a Dejanira". 
S o b o t a :  nowość po raz pierwszy: 

.N igdy za późno".

Repertuar teatru ludewegft.,
C zw art ek: „Piękna Hflena"
P ią te k :  „Księżniczka czardasza". 
S o b o ta  popoł. o godz. 3 „Dawid 

Copperfield**, w iecz.: „Piękna Helena".

TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
— ea— ■— ■■■ —  ■ i

We środę 17 p aźd z ie rn ik a  b. r.

P U N  D l I S A Z Y
komodya w 4 aki. J. Bilińskiego*

w u ' ównvc;i rolacii Panie: Czaplińska, Kamiń
ska. Kottcr.

PP .: Brzeski, Feldman. M ierzejewski, Noskow- 
fiki, Zelwerowicz.

Reżyser. Aleksander Zelwerowicz. 
TV»C7.ę?ck. o  g o d z in ie  7.

t e a t T l u d o w y
. ULICA RAJSKA NUMER 12.

We środę 17 października b. r.

PIĘKNA HELENA
opsra komiczna w 3 aktach.

W głów n ych  rolach Panie: Harasi
m ow icz, Witowska.

P P .: K alinow ski, Karasiński, L elc- 
w icz , Miller, M inowicz, M oiyczyń- 

ski, Rapacki.
Początsk e godzinie 7*/2 wieczorem.

iuii aiEiun
„UCIECHA"

UL. LISTOPADA 16.
Od ńlodzlell 14 października b. r.

Fenom enalna senzacya! Nordisk I

CYRK WOLFSONA
5 części.

„Dziewczę podiiemnega Świata"
pantom ina w ykonana przez firmę „Nordisk*. 
Codziennie koncertu je najw ybitniejszy ze
spół ork teatralny Krakowa, złożony z 12 osób. 
Ceny miejsc z powodu niesłychanych kosz

tów w yjątkow o podwyższone.
Początek orzedstawleń o g. 4-1S pap.

Od niedzieli 14 października b. r.
W ielki film  senżacyjny

JO E  D E E B S
detektyw  w  obrazie.

Wesele w klubie excentryków
4 części.

Początek przedstawień o o. 4*15 pop.

1
A T R 2 Y I C 5 W I E 7

P FCO M l E N
S S B 3 S E S E E tS.

poniedziaikn 15 lo uwartku 18 październikn

Gunnar Tolnass
w  dram acie egzotycznym

Ulubienica Maharadży
Początek przedstawień o g. 4-16 pop.

jKIN O -W AN D Aj
• UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. S
•  ■ o o a o o o o o o o o n o o a o o o o a c o o a a n - C ’>i>cooi»c ■

• Od IB do 18 października b. r . •

| Narzeczona Moryca |
• komedya. *

j WINA I POKUTA j
S dratnat z tycia rosyjskiego w 4 akt. |
• ” •

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolajow.

Od 16 do 18 października b. r.

MIRAKEL
Misteryum z czasów niemieckich w 4 akt

Nuny rzeźbiarzem
komedya w 1 akcie.

Paczątek przedstawień • godz. S. popoł.

kTno opieka
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 16 do 18 p aźd z ie rn ik a  b. r. ■

PERŁA OSYRYSA
w sp an ia ły  d ram at.

Zakład huzarów
w eso ła  kom edya .

mmt&m $
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 6.
Od soboty  17-go do środy 17-go października

Tajemnice głośnych w łam yw aczy
Część I. najwspanialszych duńskich filmów detekf.

M ISTERYUM  NOCY
itm ! Jetrtijwinny v 4 akiach, vftłw słynne, ftailii Suwom. 

Początek o godz. 4*/*. (Niedziela o 2).

Buchalter
królew iak, polak, katolik, były kierow nik 
biura, pracow ity, obowiązkowy, o czem 
świadczą poważne św iadectw a, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłoszenia pod „Buchalter* 

do Adm inistr. „Głosu N arodu". 2164

Powielarnia krakowska
K r a k ó w ,  u l .  W S ś l n a  L . 8 ,

przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzież 
do powielania w dowolnej Ilości egzemplarzy: po
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólniki, prace naukowe i t. p. w języku polskim, nie

mieckim, francuskim i włoskim.
B iu r o  I łć m a c z c f t .  1649

Wysyła opłatnie za zaliczką:

Babki, torty sortowane
1 2 5  s z t .  K. 1 0 5 * 5 9 .

KOTLETY JARSKIE
6 0  s z t .  X .  5?-5@ .

Mydełka toaletowe wielkie
1 0  s z t .  K. 66 * 5 0 . 2 mi

Prali la m , Pieprz mielony prawdziwy I i. u.

M. Deblessen, Dolina, Gallcya.
P o s z u k u j e m y

U R Z Ę D N IK A
polaka katolika, 2108

do czynności administracyjnych, rachun
kowych i konceptowych. Kandydaci biegli 
w buchilteryi będą mieli pierwszeństwo. 
Wiadomości agronomiczne nie są potrze
bne. Uposażenie zależy od kwalifikacyi. Do 
podań należy dołączyć odpisy świadectw  
i  dokładne curiculum vitae. Na podania 

nieuwzględnione nie damy odpowiedzi.
K ance larya  O M w n a  Hr. Potock ich  

w Krzeszowicach, koło Krakowa.

Elektromonter
p r a c o w i t y  i sumienny, obeznany 
z urządzeniami telefonów i sygnali- 
zacyi elektrycznej, oświetleniem i mo
torami prądu stałego i zmiennego — 
zarazem ślusarz — za dobrem wy
nagrodzeniem, znajdzie zatrudnienie

i mim wotiu m\m
w  K r a k o w ie .  mi

Zgłaszać się należy w  godzinach od 
8 rano d o  2 popołudniu w biurze: 

ul. Senatorska L. 1. Dz. XII.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni 

patent, szybkowaru
w którym gotuje się b u  nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami i  zadzi

wiającą tszcządntśolą epału I kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. .  ..

,Simplex‘

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwałej prasowanej b la

chy żelaznej .5 K. 60 h.
Do nabycia w  sklepach lub 

w Ołównym składzie :

Kraków. Radziwiłłowi I. 23,
W ysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk opła- 
toie. Przy większych zamó

wieniach stosowny rabat.

fneitnigimy przed naSladownidwamL

!

„Pieśni Kościuszkowskie"
Cena 1 K. 2145

Ks. Polit, Małe Seminaryum, Przemyśl.

5 3 S 5 5 S S S 5 1 & S 1
Nakładem W_ydav.ii i <_■ t w a dTSłoou Narodu". Sn. „B_Qffr.~odi>r

najô szsrniejszy 
Żyw ot 2003 

św . Ja n a  Kantego
przez X. Józefa Bukow
skiego przesyła franco po 
otrzymaniu K. 2-SO Księ
garnia katolicka Dra Mił- 
kowakiego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4*80.

Pomocnik
do gospodarstwa, z pra

ktyką,

[ O t r z e b n y  z a r a z .
Bliższe porozum ienie: Ob
szar dworski G iebułtów, 

p. Modlnlca. 2121

SKRYPTA
pow iela i przepisuje 

na m aszynach

Prtlamla it ia M a
ul. W lS In a  L. 8.

8077

'PIES 2157

czystej rasy, niemiecki o- 
wczarek Jed n oroczn y,
tresowany, którego można 
w dalszym ciągu w kie- 
runkn służoy sanlteckiej 
lub policyjnej wykształcić, 
do *n i d nia. Zgłoszenia 
LitwlnlszynowŁ Rymanów.

a 8 pokoi, Karmelicka 22, 
II. p. drzwi na prawo.

2163

H I  2
na wieś osoba w średnim 
wieku, uczciwa i sumienna, 
umiejąca gotować ipraso- 
wać. Zgłoszenia: Obszar 
dworski Llsówek, p. Bo

rowa koło Mielca.
2159

na myszy i szczury, oraz
ŚH0DK5 TUCZĄCE

dla koni, bydła, trzody 
I drobiu w Agencyi hand!. 
Kraków, Konarskiego 3.0. 
Także u Reima i Ski i Ha

naka i Ski. 2097

najnowszą m etodą 1 kon- 
wersacya. 2127

M iss May Horaficzyk
ol. S zczepańska 1 1 II. p.

SSarusika
córka oficera wojsk poW 
skich z roku 1831, nie^ 
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu".

PANNA
z ukończonym kursem ra
chunkowości państwowej 

p o s z u k u j *
odpowiedniej posady.
Zgłoszenia do Administr. 
„i Iłosu Narodu* pod K. S.

TfGOOSIK ILLUSTHOWAHT
najw iększe, i najbogaciej i lu s tro w a n e  w ydaw nictw o 

polskie, liczy 58 la t istn ien ia.
Tygodnik illustrowany jest informatorem w sprawach

tycia narodowego pod względem politycznym, apo- 
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik illustrowany umieści cyid utworów nowe
listycznych I powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik illustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik illustrowany w  roku orzyszłym wydrukuje 
szereg artykułów  najznakomitszych pisarzów  I publi
cystów polskich o „O dbudowie Rzeczypospolitej*.

Tygodnik Illustrowany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze I iliustracyi.

Tygodnik illustrowany da w r. 1417 około 100.000 
wierszy tekstu I około '/'(W  illustracyT 

Prenum eratę na Tygodnik illustrow*ny przyjmują 
wszystkie księgarnie, k ntor« pism i urzędy pocztowe 
w  K rólestw ie  Polakiem ,

Przedpłata wynosi: W Krakowie rocznie 33 K 60 h 
półrocznie 16 K 80 h, kwartalnie 8 K <0 h; z prze 
syłką pocztową: rocznie 38 K 60 h, pobocznie 19 K 
20 li. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres filii Adminlstracyi:
Kraków, Księgarnia G. Gsbothnora I Ski, Rynek 23. 

1567

= 1IIMIillIllliniMtllllI1łlllllll1lllllli!llllilłilllll!lll!lllll(!lłlłlllllltłlf1lll!lllliMIlllllllIIII!IIIUllllll|ltlJIIIN=

jako to: m ło c a r f ie e ,  irFyrski d@  e i^ s s c s e s s ia  
z b o ż a ,  k a r t o f t a r k i ,  s i e c i h a r a i e ,  

p f u g i ,  o ł i s y p m k F  i f .  d ,
ma na składzie i tłoslarcza

Tnoźo c-obie knżdr  
bic zn p o n .jtą  mojego 
r.du jak: v.-yraL'ir.:;i na 
dowolnie wybrana w, 
ści i który za pobv: 
po ztowem ,'k. koron 
syłam. Proszę .. 'tku’ 
tę i próbkę. Zaó prec 
ną okrągłość ręczy s 
Han? Morayek Pilzno w 
cliach, strzelnica.
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Początk i, Ko:: worsacya, Q • ;l. 
m t h h ,  K Mrcspdriumrllra, 
Liternlura. J*!;cye osebrro 
i zbiorowa od ' i ęciu koi .iii

O d zleceń p rze ką tn ych  Związkowi ’
Kółek rolniczych uzyskać m oęą P. T. Rolnicy 25"' ‘

suówencyi rządowej.
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R S Z K t a D  J A Z D Y .

Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz
kład Jazdy:.,

Z f c i ^ o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5-30 rano (wojskowy); 
6'4B raao (flBfcowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
7 raao (pospieszny), połączenie do Oranicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomnńca; 9-15 rano (wojskowy), połączento 4o Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9‘30 rano (osobowy), połączenie takie sam o; 2'42 popałudniu (pospieszny), po
łączenie do Oranicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
6"09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8-25 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Rowlu, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Oranicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10‘30 wieczorem (pośpieszny) połączenie do Granicy, Wro
cławia, Ópawy i Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'80 rano (pospieszny); 7'58 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Luclina; 9-45 (wojskowy); 10-32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1'45 
w  południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 8’05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; S'40 popołudniu (wojsirowy); 6'55 popołudniu (oso- 
b~wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6 B0 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w  nocy (osobowy), połą
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8*15 rano I 2 popołu
dniu, wreszcie 7*65 w ieczorem .

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8*30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2* 15 w południe, połączenlo do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U  80 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i e ,  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (przez Skawinę), 1*40 
w połndnio (przez Trzebinię) połączenie do Oranicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobow y z Zako
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie
czorem.

F o rtep ian y ,

Pianina,
Fisharmonie

Sirzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Iieicny Smo
larskiej, W olska 7.’ 104 4

Starsza

chora kobieta
p o z b a w io n a  wszelkich 
środków do życia, uoras a 
o łaskawe wsparcie. Duh<l 
przyjmuje Aaministracva 
„Głosu Narodu* dia Julii 

Heidrich.

J a k c & i n Q  E .
bardzo p ro szę , ze wz g l ę 
du na nagłą i w ażną s p ra 
w ę o natychm iastow e

Iiodąnie adresu. Że ta-v 
em nicy dotrzym am , rę- '* 

czę s łow em  honoru. 
2030 Budzianowskę

Pokoje, Obiady
p r y w a tn a

K arm elicka 46, II. p. 
na praw o. 1930
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I DAWANY PERSKIE |
z cennego zbioru |

| do sprzedania 
w Bazarze Krajowym.

Kraków, Rynek L. 33.
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JLoterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

K u p u jc ie  losy 6-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

S p ie s z c ie  z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom  legionowym!

Ż ą d a jc ie  losów loteryi Legionów u każdego
kolektora!

B a n k  Z ie m ia ń s k i w  W a r s z a w ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow  i wy
grane grających!

O sta tec zn y  te rm fn  skłn dania kancyj kolo- 
ktorskich 80 sierpnial 1675

C iąg n ien ie  I. klasy 21 i 22 września I 
W ielkie w y g ra n e  l Cel h u m a n ita rn y  1

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickie w a rsz ta ty  tap icersk o-pościelow e
J E R Z E G O  R E lS S r łG E R A

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka T7.
W ykonuje aię malowanie ścian i ariysr. malowanie 

kościołów 1794

P rzyjm u j.m y  d o  napraw y r kupujam y
w sze lk ie  zep su te

Maszyny i narzędzia rolnicze.
Na w szelk ie  zapytania służym y odw rotnie szcze- 
gó łow em i inform acyam i 1 najdogodniejszem i 

ofertam i. 1932
Warsztaty dla naprawy maszyn I narzędzi rolniczych

„NAPRGL" K raków , św . W aw rzyńca L. 2 6 .

HędaŁtor odpowledzialiiy 1 paezelny R o m a a AY o j  c i  ▼ A • J t l

OGŁOSZENIE.
Założyciele Towarzystwa Akcyjnego pod firmą:

p  a n k  z * e m s k i
s

I
podają do powszechnej wiadomości,

że termin subskrypcyi na akcye tegoż Banku upry;^  
z dniem 1. listopada 1917 r. .

Powołując'się na pierwotne ogłoszenie, podajemy ponownie tylko 
główne jego zarysy, a mianowicie:

Bank Ziemski dla Galicyi, Śląska i Bukowiny upoważniony jest 
do prowadzenia wszelkich interesów bankowych, a przedewszyslkiem do 
prowadzenia interesów związanych z posiadaniem i obrotem ziemia,

W myśl koncesyi uprawniony jest Bank do

wydaw&nia obligacyi
na podstawie udzielonych pożyczek hipotecznych i posiadanych papierów 
wartościowych.

Pierwsza emisya akcyi wynosi 2.500 sztuk ó 400 K., Bank upowa
żniony jest jednak bez osobnej koncesyi rządowej podwyższyć kapitał 
akcyjny o dalsze 2.500 sztuk takichże akcyi na podstawie uchwały Wal
nego Zgromadzenia.

Cenę kupna akcyi, która wynosi 400 K. za sztukę, należy złożyć 
gotówką do dnia 1 listopada 1917.

Miejscami subskrypcyjnemi są: dla Śląska Towarz}^stwo oszczę
dności i zaliczek w  Cieszynie, a dla Galicyi i innych części Polski Gali
cyjski Bank Ziemski w Łańcucie. Instytucye te udzielają zgłaszającym się 
na żądanie deklaracye do podpisu, statut nowego Banku, dokładny tekst 
poprzedniego ogłoszenia, oraz czek? pocztowej Kasy oszczędności celem 
przesłania gotówki. Czeki te opiewają na Filię Banku krajowego w Kra
kowie, gdzie zostaje ulokowany kapitał akcyjny w  osobnym rachunku 
noszącym nazw^ „Bank Łańcut- .

Nadwyżka ewentualnie subskrybowana ponad ilość akcyi pierwszej 
emisyi będziefprzeniesiona na rachuneK emisyi drugiej.

Łańcut, w czerwcu 1917.

Imieniem koncesyonaryuszy:
Dr. Jan Hupka.

Imieniem Gal. Banku Ziemskiego Rada Nadzorcza:
Dr. Stanisław Szlachtowski, Ks. Antoni Tyczyński, Dr. Henryk Kopać id,
8160 prezes. zast. prezesa. sekretarz,


